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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W  K ra k o w ie  n a  m iesiąc  L u ty  . . 

n od  1 L u te g o  do 3 1  M arca  
p rz e s y łk ą  po cz to w ą w  p a ń ­
s tw ie  A u s try a c k ie m  n a  m ie­
s iąc  L u ty  . -i • • • • • • •

O d 1 L u teg o  do k o ń c a  M arca

z łr .

cyach  lo n d y ń sk ich  re p re z en ta n tó w  m o ca rs tw  y . Drzvznać musimy, że nie jest nowością |cyonalizm u. p . . .  r . n9 Lkrunnlatności J e d y n y ’’ w n i o s e k  oszczędności, aby
[e u ro p e jsk ic h ?  O to  s tan ow isko  zw yciężonych, 5  aa W aw e-. S t a  £ S S S —  S W  - E Ł « *  V
k „  «nlit.v<*.wnft E u ro n v  Sie uw ido- „a UwSWskim lezykiem domowym Ja - cyi jeszcze przeu u g u u q v  '

z łr .
5 0  n ie  dzisie jszych  k o n fe ren cy j u n iu y x i^ v ^  ~ . pisami 

'g re s e m  w iedeńsk im . N ie  je d n a  ty lk o  k w e s ty a  nłe z
1° _ . , i. i • ___• „ M lr+Avni 7 n ń w  I Tx7 i tir]

w s c h o d n i a  c z e k a  z a ł a t w i e n i a ,  w  k t ó r e j  z n ó w  ^ „ ^ e ?  J ° ^ d ^ T d r a g i e  ż r ó ^ o ^ y s y ^  z a d a n i a  s tw o r z e n ia  ^ o r z ą d k u j w  k r a ju ,  ^  ®am, ge™*ep Zê ey jja ” ( i ^ C^ 2 i^ h e ^ o ^  a b y  m in is te r 11
n i e  s a m a  s p r a w a  c z a r n o m o r s k a  j e s t  n a g l ą c a , !  ^  b o  m ia s to  d ą ż y ć  d o  s p o tk a n ia ,  c h c e  “ b i e l ^ e l n i k j e j . b y ł p r a ^ e w ^ t t a e m u K e  u ^ i a r _ p r z e d s ta w i ł  p rz y s z łe j  d e le g a c y i  s y s te m a ty c z n e  
- i .  r A n n n A W  n cm slilG l ZW1-I . ,     ■ v> t w f t ł n h i ń  lrife rim ln i. tlRC.iskicDl konicCZllOŚCi p o li ty c z n e j  ,  U ę ,  I _ -i _ •     Aximivxri fprrv t.o rV fll-

M i a l i Ó W  1  l U  g?© ,  ̂ I chnięty^ p o trzeb o w a łb y  rów n ie  u s tan o w ien ia  i je ś li  weźmiemy rzecz ze
P o  k a ta s tro f ie  te j d o n io s ło śc i, ja k ą  j e s t | now ycłl p o dstaw , ja k  w czasach  r e s ta u r a c j i  wykaże nam 

zw yciężenip i  u p o k o rzen ie  F ra n c y i ,  tło c z ą  s ię j  ^ g l 5  ro k u . ^ x «, Lr : , lobie strony tracą
zag ad n ien ia , do u szy k o w an ia  k tó ry c h  dopom a- q  j je w 5WCzas 
g a  n ieco  an a lo g ia . u ż y ła  sw ojego z a d a n ia

a le  c a ły  sy stem  rów now agi eu ro p e jsk ie j zw i- ^ta  we w z przecjwnym wyżłobić kierunku. I | sprawoz<£mie z  zaprowadzenia dywizyj terry toryal
• • ’ ” ------- i - “ I -  ' fejny r z # j ,  ze stanowiska językowego, kowaniu Węgrow i poświęceniu luazi im ™  * H i  h  j j wykaz k o s z tó w  **

\Toa7Pi mowie nrzez nieznaio- m asiał zostać mianowany p ie r -1 Dzisiaj delegacya austryacka rozpoczyna o b ^ d y  
jednak hamo- nad budżetem wojskowym nadzwyczajnym. Foiscy 

stan normal- delegowani m ają zabierać głos w tej naj ważniej- 
przez Raucha Lżej dyskusyi. Świat węgierski oczekuje z wielką4. swujcgw -  *y , —  . . . nowe uaoyiui a i. i - u + b im v nv wc:7vstkie

N ie  chcem y w szakże  porów nyw ać  d z is ie j-  szoną j e s t śc ieśn iać  jeg o  z a k re s  do \ m h  najświątnięjśzycb J  podczas prowizoiwuim On sam zbyt Wiele był o b o - 1 c i e k a W o ś c i ą ' ,
szej k lę sk i F ra n c y i, do t e j ,  ja k ą  w  r . 1 8 1 4 L ych  rozm iarów . W ten czas  ro z p o rz ą d za ła  d o -U b o g a c i l i  prze- wiązany przeszłości i podwładnym swym organom, tern bardziej, że ono zastępuje p o n i ^
i  1 8 1 5  p o n io s ła ;  bo  podob ieństw o  leży  ty lk o L olnie p a ń s t w a m i  i  naro d am i dzis ju z  m e od-, cy pod którą ^ zeby ł w u- aby inaczej traktow ać ugodę w wykonaniu jak  tra - su polskiego przy rozprawach nad budżetem spraw

w r.

^ o n fe re ricy e  lo n d y ń sk ie , jeóU  is tó tm e  ^ d o j ^ l ^ ^ ^  p p g ^  ijo ia b ie j^ m o w y jż rz y n ie ść ^ m u ^ ^  ^ ^  mnnicypium p ra s ie  zwrócona

■ -  _ oczątku myślano zaradzić zł
Bedekovicsa na m inistra Kr< 

dla Kroacyi nie ma ż a d  
y podług ugody, a być powi 
współczynnikiem ogólnej pc 

:ię takowa rozw ijała w duchi 
kroacko-w ęgierskich interes 

ł  się więc praktyczny, mim 
iekovicsa otoczona była wyso!

__________________________  _ szystkich stronnictw kroackivu. u ^ v u - v ; ,  *: o -  ̂  -  » « •. ? ■ j  j

żona  "i w y c ień czo n a ; p a d a  ona., obecn ie  n ie  U  w p jn a t aby  m og ły  czas ^ y i to w a ć  Eu-1  g ^ A b y  temu z a ^ i ć  p o w i I  ^  w fbuaneT ‘S o d f S b  I d S K L w X e g o  "była .is to tn ą  i jedyną

że
- o m  i s ,  e n  ot-: .•/ • «.!•» *»...•>• » a........  padku zam iast zwracac

zaś i sk u tk a c h , ja k  i w  to w arzy szący ch  oko-1 n je s p r o ^ a p z ic . z a w ik ła n  . - . ’ ’
licznościach . a  g łó w n ie  w p o ło żen iu  E u ro p y ,)  K o n fe re n c je  l ę n i ł y ^ l U , .    .

 I * -  -

mych 
meńyi z

Zwycięzki pochód wojsk sprzymierzonych nia wojny francuskiej ząromauzr »>S W | ™  R S  c f t ie  cz,ni» I paia Bedekovk™ na ministra Kroacjć. Lecz mi-1 ze n p t w

żem i współczynnikiem ogólnej polityki gabinetu, mówi 
aby się takowa rozw ijała w duchu ugody i wspol- me j 
ności kroacko-w ęgierskich interesów. Środek nie P°bn 
okazał się więc praktyczny, mimo, że osobistość kę k 
n Rpdekovicsa otoczona była wysoką czcią ze stro-1 wmo . „ „ _

czaś, Jpo w y silen iach  ep o k i zdobyw czej, z n u - j ra z  d la  p rzew ag i europejskiej^ P ru s  k o ń czy ł raskjU o*tyle^tawiała ich naprzeciw siebie''jako wro-1 uy wszystkich stronnictw kroackich. Zaniechano jg ląd  jego n a  politykę zewnętrzną.
' . .  i  i  ‘i -!  1 , ' w i ,  _ _  z łw rL ł-A n rft A T r n _  I V  . " I • /  ______ * _ S.w-y n lr ^ w n  4-/-v r v iA - I ł - n b  t i< n d n n r » A  ó r A f t l / n

obro n n y , cechę zb io row ego  o d w e tu  m o c a r ś t w |^ ai^  Europą. W szy stk o  n a  n ich  będz ie  . z a - |“ ne^ te ^  ^ ^ u w o i i w l i e 'o d ^ 'n a w e t l S y  podług 'ugody, I S w k ^ ^ p l l i t y k i ^ 5 S
e u ro p e jsk ic h  p rz e z  la t  k ilk a n a śc ie  u leg a jący ch  leżncm  od s tan o w isk a , ja k ie  za jm ie zw ycięzca w m Bamodzielnym duchu redagowana Osno ż em  w d ichu  nie j e s te ś m y  zadowoleni, lecz ponieważ I r
zdobyw czym  fan tazy o m  g e n iu sz u . N a j w ażn iej- ^ a n c y i  S w L o n d y n ie  f  “ S S S t S  Ł T o S o  w ^ S S  I n t o S w T s J  ' ' '   ' ------   ™
szą  a to li w sk u tk a c h  ró żn icą  dzisie jsze j p rze  B ism a rk a  try u m f m z w sam y y , P ® ’ sztuczna antagonizm wznieciła, o ile w szko- okazał się więc praktyczny, mimo, że ~— 1” ° ” nkcpntowalibvśn) ‘? i
g ran e j je s t j to ,  że  F ra n c y a  n ie  u lega , j a k  w ow - k a  ta m  zw yciężonych  bez k rw i^rozlew u. W  sam I iach obok niemczyzny przypuszczała język polski i I « iw «knvifisa  ntnp.zona bvła wysoka czcią ze stro-1 wnioskiem, gdy . -P , J L  >’

za seao

lezgoas 
stroE ll<

7 nrricr
;wa

pod  p rzew ag ą  zb iorow ej e u ro p e jsk ic h  m o carstw  
p o tęg i, a le  je j zw ycięzcą  j e s t  je d n o  ty lk o  p a ń ­
stw o . F a k t  te n  s ta je  s ię  n ie ty lk o  pogrom em  
F ra n c y i, a le  p og rom em  E u ro p y , k tó ra  n a w e t I 
dyp lom atycznego  n ie  o d w aży ła  się  w ziąść u-1 cDyli
1 • L   *  . —i : _i T T A ^ n i A  i n l z l A l  A f l  ń A ł  j  i  ! •  1 •

zb y t to  m oże n aw et d la  jeg o  p o m y k i .Jeżącemu o" przechowaniu się świetnej t-radycyi ^na- j za stan  rzeczy Kroacyi ,^za^^umkanie wszelkiego |

d z k łu *  n a js tra sz liw sze j w o jn ie , ja k ie j ó d  p ó ł I bu sk l  te rm in  ro zw iązan ia  te j zagadk i, od któ-1 rodowej i ^ ^ I ^ ^ S z a s Ł S "  S  i Ś ^ d r o g a ^  zbyt ̂ c zę s to  p o w a d z i ła  &do 
w iek u  b y ła  św iadk iem , a  k tó ra  p o d  pew nem i L j  p rz y Szłość  E u ro p y  zaw isła . J e s h  p o ra  p o - ^ .ow ^d llń ie  teg0 postanowienia. Zestawić można | przez W iedeń, tembardziej, że interesu i f 
w zg lędam i p rzech o d z i w sz y s tk o , co k ro n ik i I s tan o w ien ia  n ie  n ad esz ła  jeszcze , z d o ła  o n ]P  •
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Samego zaś 
3 Pesztu 
przedsię- t

§. Obie delegacye pracują jak
Św iata p o d a ją  . ;i i i u i a *  ftU m cjpnm  irom erencyi. kio-.i "  ,   TTnimareirta.i anhmi harmonii i omeKi świata witsueusiueKu i rowveb. Mimo niedzieli obie m iały

P o i ro k u  1 8 1 5  F ra n c y a  n ie  z d o ła ła  odzy ­
sk ać  ta k  zw an y ch  g ra n ic  n a tu ra ln y c h , _ czyli j trz e b ie  do je j  rozb icia , 
g ran ic  R e n u ; dz iś  t r a c i  t e  g ran ice , ja k ie  je j
p rz e d  dw om a -wiekam i L u d w ik  X IV  p o staw ił,  ̂ T .. .  i lwowskim i uniwersytecie iwuwamiu. um n  mc °Ł'u - |oaDyC wyoory uo sejmu - 0- r  . — _ a o q o i 'k o  o\r rok 1,368 Mini-
t r a c i  ju ż  n ie  zdobycze, a le  in te g ra ln ą  część  n a - Na wydziale filozoficznym tykają się te  dwa fakta;. profesorowie niemieccy L adzić p ie r w s z y  sejm  regularny, przymuje dymisyę wojny_w ^ ciebi ’2^ 2, t  5 w roku 1868 p ęd z ić

ńskiego istnieje jak wiadomo komisya egzamina n  . ch uwzgy§dnić pracy naukowej bana j oddaje władzę człowiekowi, ktorego uczucia ster wojny nie był w ston e • -
ai« lranHwBnfcAw na Tiauezvcieli am n a z y a l-1 y.e ™ J , • J. «  r,ii7nmn nm sa. n o -  w s z y s t k i c h  wydatków sumami DUJzetem zaKreuim

X U U U 1 U I

Na wczorajszem posiedzeniu fr&s cya wier/ a os 
i austryackiej dotkliwą ponio- 
kredyt dodatkowy ministerstwa 
noo i r a  f?\r m t  1868, Mini-

m y jeszcze  d o k ła d n ie jsz y c h  don iesień . W sze-1  cyjaa “nietylko; że przychyliła się do tego żądani 
la k o  stanow czą , a  d la  F ra n c y i k o rzy s tn ą , cho- , i e nadto powzięła w zasadzie postanowienie, aby 
c iaż  n a d e r  k ło p o tliw ą  p rz e d s ta w ia  ró żn icę  od nadal o składać^^azam ina
k a ta s tro fy  z 1 8 1 5  r .  okoliczność, że o s ta tecz - rw7 d lSgZżyczenia "po rusku lub po polsku, 
n a  ra ty fik acy a  p o k o ju , ja k  u stan o w ien ie  to r-  z d a j e  n a m  a j ę  obowiązkiem podnieść ten fakt, 
m y rz ą d u , n ie  b ęd z ie  się  ro z s trz y g a ć  w a re o -  który jUŻ Osnowa z uznaniem powitała, gdyż u- 
n a g u  m o carstw  eu ro p e jsk ich , a le  s tro n a  zw y- patrujemy w nim pierwszy krok na drodze przez 
Ciężona b ęd z ie  o n ic h  s tanow ić . aas od dawna wskazywanej,^ a b y ś j o w n o u p r a -

P rz y s z ła  k o n s ty tu a n ta , w obecności na jezd - ™ l^ ś]^ to3 a ° c h  szkolnych, nie zamykali w o-
n n i r t  r » « » « A m o d 7 Q i a n o  n a f l 7 ł A  T H 1 R . - 1 . . . . .  , .  . . .  O —  ^ r, 1 v A 7 c v n .

wej tolerancyi.

jKu ceny 
w górę. 

irocznym

EORESPOHDEHCYA CZASD.

wszystkich wydatków 
nemi, a głównie z powodu, że w o 
żywności bardzo znacznie podskc 

« ?  i® V  Beóeko- E7zekroczyt « Sc 
vies odznacza się raczej łagodnością nad m i a r ę  d e l e g a c y o m  rachunki z roku 186 .', 
niż energią Po tej nominacyi albo ugoda p u ś c i  przekroczenie, usprawiedliwiał je , 
korzenie feśli jest żyw otną, albo też trud  dwu- dytu dodatkowego na Pokrycie 
le tS  bedzie stracony. W sferach tutejszego preze- Większość komisyi hudżetowe , k t 
sa ministrów wierzą, ze pierwsza ewentualność na w tej sprawie był dawny miniate.
Stani W istocie zaś p. Bedekovics, wiezie z sobą mawiała, kredytu dodatkowego, a; ,-owiem 

i do Zagrzebia tylko dokładne obznajmienie się z ten- wności i innych przedmiotów wojskowycł 
Jencvami nolitycznemi rządu i jego usposobienia wiście znacznie poszły były w g  rę, o.-..

- S  d m  fco acy b  ™ełne zaufanie tegS rządu, i projektowała wotum nagapy d k  -
-sR Ł a Rn WKnwflkn - urzędniczych czynników, przekroczenie budżetu, uzasadniają^ rę nag ę , j

rei
tel,

f f* e sz t  29 stycznia.

(IP.) Nominacya nowego bana T ró j ''^ ” '"" ''' 1r,,A

d o tk liw e  a le  n iem nie j aby w krótkich mimo podwyższeniazatw ierdzenia niepodzielności moralnej kraju W szystkie razem  wykreśle- s te r wojny
b ie  fo rm y  rz ą d u

L ecz  ja k a ż
n iem ego

przywileis tano w isk o  n a  zb ie ra jący ch  się  w ła śn ie  k o n fe ren

Część iiteracko-artystyczna.
KONCERT

P .  W £ a a .  Ż e l e ń s k i e g o
z łożony  z jeg o  w łasn y ch  u tw orów .

Rzadko kiedy zdarza się nam widzieć w K ra 
kowie tak świetne zebranie jak  na koncercie, k tó ­
rym nas w dniu onegdajszym obdarzył p. Żeleński. 
T eatr przepełniony. Publiczność zdawała się prze­
czuwać, iż m iał nią zaw łdanąć wyższy duch potę­
gą swych m yśli, w sferze najpiękniejszej sztuki 
czerpanych. Rzec m o żn a , że jakieś ciepło wnika­
jące do dusz głębi rozlane było dokoła. Niejeden 
z przyspieszonem biciem serca oczekiwał wrażeń; 
a gorące, przeciągłe, niezwykłe oklaski świadczy­
ły  wymownie o powszechnym zapale.

Utwory p. Żeleńskiego należą do rzędu tych, 
k tóre może niecałkiem  słusznie nazywają mvzyką  
przyszłości. Ich cechą jest zawsze oryginalność, a 
oryginalność jedną z najważniejszych zalet każde­
go utworu. Przed słuchaczem , który z razu  objąć 
nie może znaczenia rosnącej kaskady dźwięków, 
do jakich jeszcze nie nawykło ucho , rozlewa, się 
morze harm onii, k tóre tern więcej nęci, tern silniej 
porywa, im później zjawiają się niespodziewane a 
uderzające pięknością pomysły. W tedy całość sta ­
je  się zrozumiałą; budzą się nagle w pamięci sły ­
szane przed chwilą sploty tonów; niekiedy się przy­
pomną w now ym , świetniejszemi ozdobami uroz­
maiconym ksz ta łc ie ; plusną z toni jak  błyszczące 
rybki i przy wzrastającym zachwycie unoszą ducha 
w świat czarodziejskiej rozkoszy. Takie wrażenia 
rodzą utwory naszego młodego mistrza.

Jego kombinacye dźwięków uderzają świeżością 
pomysłów i świadczą o głębokiej znajom ośd m u­
zyk i, o sumiennem jej tajników zbadaniu. Widać 
w nich wyraźnie, iż p. Ż. kształcił się na wzorach 
arcy-mistrzów, pod kierunkiem znakomitych prze­

wodników, a do utworów swoich s ta ra ł się przyło­
żyć własnej indywidualności piętno. Jest to już rę ­
kojmią, że na tej drodze się nie zatrzym a i wy­
soko się wzniesie.

Może kto zarzuci, że w znanych dotąd utworacn 
p. Ż. brak melodyi wpadającej prosto do serca; że 
niekiedy przeskoki łub zwroty niespodziane są obli­
czone na wywołanie wrażenia bez silniejszych wzru­
szeń; że wreszcie więcej w nich racyonalizmu niż 
błysków myśli schwyconych w natchnieniu: ale ni­
gdzie nie widać w nich przeładowania harmonią; 
a jego melodye, jeżli nie rozczulą od ra z u , czego 
powszechnie wymaga większość słuchaczy, za to, 
w sposób właściwy mu w yłącznie, malują pewne 
uczucia, i chociaż powoli wnikają, trw ałe zostawia­
ją  wspomnienie. Całość każdego z dzieł p. ż . od­
znacza się doskonałą architektoniką, bo też umie 
on oddzielne części powiązać z wielką znajomością 
sztuki; a to je s t jednem z najtrudniejszych zadań 
i niepospolitą wartością kompozycyi.

U w ertura es dur jest bardzo piękną; lecz za ­
chwycającą symfonia p. n. w Tatrach. Gdyby nic 
więcej nie ułożył p. Ż. tylko ten prawdziwy poe 
mat ilustrowany, malujący góry nasze, jużby sta 
nął obok pierwszorzędnych mistrzów. Wszystko 
tam doskonałe: obrazy, uplastycznienie uczuć, ro ­
dzinna barwa, miejscowy koloryt, ugrupowanie roz­
maitych wrażeń w wytwornej, przepysznej formie.

Utwory na fortep ian , pomiędzy ktoremi jak  śli 
czne cacko odznaczała sig etiuda Vctlsons, wykona- 
ne były przez p. Hofmana nie tylko z zadziwiają­
cą biegłością, leciuehno, m iło , z wdziękiem, lecz 
także z doskonałem pojęciem myśli autora.

W spaniałe Chóry a zwłaszcza W ilia, gdzie jak  
kolwiek wiele jest pięknych ustępów , nie można 
jednak znaleźć owej rzewności rozlanej w poezyi 
Mickiewicza, odśpiewane były w sposób przyno­
szący zaszczyt stowarzyszeniu śpiewaków.

Panna Mecenzeffy zachwyciła, porw ała, uniosła.
Trudno lepiej oddać te  śliczne śpiew ki, w k tó ­

rych taka zgoda wtóru i melodyi z myślą poety.

Spotkanie“ Bohdana Zaleskiego lepiej może wy­
daje się w salonie niż w tea trze ; ale „Nie drżyj 
serce11 prawdziwie dreszczem wrażenia przejmuje; 
tyle w tych „ Dzikich snach“ głębokiego uczucia, 
doskonałości wyidealizowanej i prawdy.

Śmiało, bez przesady powiedzieć m ożna, iż p. 
Żeleński w historyi naszej muzyki stanowi epokę. 
Z chlubą poszczycić się możem takim  twórcą przed
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Odczyt Bernarda Kalickiego
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teryi francuskiej. W reszcie nie należy bynajmniej 
do rzeczy niepodobnych, iżbyśmy z czasem nie 
spotkali się z naśladownictwem okrzyku, który nie 
rzadko am erykańskie podnoszą am azonki: że nad­
szedł czas pomsty krzywd długowiekowycb, jakich 

żeńskim rodzaju ludzkości dopuszczał się ro-na,

(Dokończenie.)
I  jakiż ztąd wniosek? Jeżeli się nie mylę, wy­

prowadzano go już nieraz w sposób następny. 
Wszystko ma to dowodzić, że w Polsce sprawa ko­
biet s ta ła  jeszcze gorzej, niż gdzieindziej, że to 
wykluczenie kobiet ze współudziału w życiu poli- 
tycznem, ta  nigdy nieprzełam ana, zawsze jawna 
i otw arta niechęć do rządów niewieścich, świadczy 
jaskrawo, iż w Polsce niewola kobiet cięższą była 
i sroższą, niż w innych krajach europejskich; że 
sarmackie uprzedzenia w tej mierze nie dały  się 
złagodzić ani chrześcijaństwem ani postępowym 
zachodu przykładem ; że świadczy o tern także 
brak obyczajów średniowiecznego rycerstwa w Pol­
sce ; że jednem  słowem Polacy byli zawsze ty ra­
nami kobiet, tyranam i bez przykładu. Takich wy­
obrażeń dowodzi jeszcze i to, że w ogóle przywy­
kliśmy wyobrażać sobie dawnych kontuszowych 
szlachciców zawsze srogimi mężami i ojcami, za­
wsze z m arsem  na czole, zawsze panem raczej n i­
żeli mężem swej żony i tyranem  niżeli ojcem swych 
dzieci. Nierzadko wreszcie dosłyszyć można zape­
wnień że te  twarde stosunki dopiero w ostatnich 
zmieniły się czasach, że dopiero w drugiej poło­
wie X V III wieku łagodzić je  zaczął wpływ galan-

dzaj męzki. . , .  , Ł . . . . ,
Otóż mamy gruby i ciężki ak t oskarżenia. Ale 

czy słuszny? Na to  pytanie nasuw a sig mimowoli 
odpowiedź przecząca. Cały ten ak t bowiem ma je- 
dną nadzwyczaj słabą stronę, t. j. b rak  dowodow; 
a jeżeli na świadków powołamy fakta historyczne, 
świadkowie ci tylko przeciw  aktow i mówić mogą. 
K orzystając z miłego i zaszczytnego zdarzenia, 
rtóre mi pozwala przemawiać z tego miejsca, 
chciałbym podjąć rozpatrzenie tej kw estyi w prze­
konaniu, że ona niezawodnie żywo panie obchodzi. 
Kwestya to ważna i pouczająca, i jednego tylko 
żałow ać wypada, że rozpatrzenia tego nie podjęły 
usta wymowniejsze i um ysł doświadczenszy, któ- 
reby niejedną cenną uwagę, niejednym trafnym po­
glądem rozjaśnić spraw ę potrafiły. B rak  ten zmusi 
niestety do ograniczenia się na  powtarzaniu rze­
czy znanych, nawet dokładnie znanych a nadto 
wszystko muszę jeszcze z góry prosić o pobłażli­
wość, jeżeli zam iast ciekawego zestawienia szcze­
gółów historycznych, zam iast trafnych i zajm ują­
cych obrazów, spotkają  się panie ze szkicami me-
zgrabnemi i nieudałemi. ,

Zaraz na  pierwszy rzut oka uderza zjawisko 
oryginalne, bardzo ważne i przez to jeszcze cie­
kawsze, że może w  żadnej innej me powtarza się 
historyi. W obrazach wszystkich najważniejszych 
zdarzeń naszej historyi, zdarzeń, k tó re  stanowczy 
wpływ na cały dziejowy kierunek wywarły, w o- 
brazaeh chw il, które nowe rozpoczynają epoki, 
widzimy postacie kobiet narysowane wyraźnie, i to 
nietylko jako uzupełnienie obrazów, jako niezbę­
dne jego części, ale jako figury najniezbędniejsze, 
bo główne. W szystkie wielkie zasady, które zdol­
ne są zmienić na wskróś całe spółeczne i polity­

czne życie narodu, zaszczepiają w tym narodzie 
najczęściej ręce kobiece. U samej widni dziejowej 
kobieta Dąbrówka wprowadza do Polski chrześci­
jaństwo. F ak t ten rozpoczyna zupełnie nowy okras 
naszych dziejów, zupełnie różny od dawnego, wpro­
wadza dawne polskie społeczeństwo na zupełnie 
nowe drogi. — W trzy niemal wieki później, w cza 
sie największego moralnego upadku epoki piastow- i 
skiej, w chwili kiedy ten upadek zupełną całej j 
Polsce groził zagładą, znowuż kobieta, znówuż bw. 
Kinga tworzy punkt centralny, około którego szła 
chetniejsze żywioły rozpoczynają pracę moralnej 
całego narodu poprawy, moralnego i materyaiaego 
podźwignienia. —  Skoro to podświgaienie zostało 
dopełhiocem, skoro po zamknięciu epoki piastow 
skiej rządam i wielkiego króla chłopków przyszło 
Polsce rozpocząć nowy prawno-polityczny, konsty­
tucyjny okres, jedną z najważniejszych chwil całą; 
naszej h isto ry i, chwilę usam owokienia narodo­
wego, mamy znowu siostrę K azim ierza Elżbietę, 
k tó ra  w całej tej sprawie, bardzo ważną odgry­
wa ro lę .—  Jednym  z pierwszych czynów teg*■ 
usamowolnionego narodu było połączenie Li 
twy z Polską, fakt, którego doniosłość żadne p ra ­
wie słowa godnie odpowiedzieć nie potrafią, k tó re ­
go chluba i zasługa uie ma równych sobie, bo ter 
fakt w dziejach całej ludzkości stoi osamotniony.: 
jedyny. I  któż go dokonał? W nuka Kazimierza 
W ielkiego, piętnastoletnia Jadw iga, dokonała s- 
w ten  sposób, że od jej woli, od jej jednego słę 
wa zawisł był w zupełności los uuii. Ta-. uni» 
była m atką złotego Polski wiek Jeżeli nazywam;-, 
go złotym z powodu wzrostu potęgi państwa, rozkwi 
tu  jego dobrobytu, rozwoju we wszystkich życis 
k ierunkach , to niewątpliwie -był on złotym z po­
wodu wysokiego stopnia oświaty; który naw et w 
porównaniu z cywilizacyą zachodnich ludów euro­
pejskich by ł wysokim i z powoda wielkiej mora!-: 
nej w narodzie równowagi, która w porównania r  
zachodem i wschodem, była istotnie uierew ną 
któż wypielęgnował te  wzniosłe cnoty; ten podziw



li wiernokonstytucyjni pod formą owej nagany 
przyszłość ustalić. na

CZAS z Czwartku 2 Łutego~1871.

ż  s s ę  sJsrsŁSf a s a  ar** ;?0,-
„ T ™ rz!f.“1 “  S S ? ..W« W S ’T S ^ ? : I k  f f - b m w . ’ i ° to‘ L t o £ S to  krzesła po­

zna przynajmniej każ-obecnych, ale nie mniejsza na tych, co podobną kość Iselskiego^bo^ipeo^at^iekA32^™ d° krze?*a P° .  .  „ „ va.
mp.ze-ody cisnęli w nasze społeczeństwo. Nie masz bo- dy Niemiec- a jest nieslvchanfe8 , Zh ' wydatki z Powodu grożącej wojny uchwało^

solidarności, któraby ortać się mogła wobec po- ców, którzy choć' c o k o lw iS L S v sle l?  1 n S T R - ^  ,79,0A°,°AZin^również na koszta powstania dalma- jkandvdaturv.a choć wipm v.żp.t,o t.vllcn Homnn.L™ t  -i- oiwieK zasłyszeli o p. K ia-lckiego 4.019.770 złr. Z ezw olono  n«

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad wydatka­
mi z wyczajnemi na wojsko. Na koszta utrzymania 
podwyższonego stanu wojska do 31go grudnia 1870 
uchwalono 6,322,524 złr. i na dalsze podwyższenie 
aż włącznie do kwietnia 1871 r. kwotę 1,524,0247/e \Tn    . ,, .* ' . '

manęon aż do punktu, w którym rzeka ta wpada
Z ? aT 1  h Z-% t  przedłużaj§c się w prostej linii na 
zachód, dotknie Loary naprzeciwko Sully. Tym spo­
sobem podczas rozejmu departamentu: Sarty, Eure 
et Loire, Eure, Oise, Aisne, Seine et Oise, Seine 
et Marne, Ardennów, Mozy, Mozelłi, Merthy, dol-
Ł 1 gA°!r„g0A enU’ y °8 ezów. Haute SaÓne, Haute

^ ecjw wnioskowi temu wystąpili minister woj­
ny? ^ y b l i k i e w i c z  i G r o c h o l s k i .  Za wnioskiem 
przemawiali Brestel, Rechbauer, H erbst, Sturm i 

igny,.przy głosowaniu jednak upadł wniosek 29 uuecuycu, aiem e n 
g sami przeciw 23. Frakcya wiernokonstytucyj na | niezgody cisnęli w i
przyzwyczajona do większości, głęboko uczuła tę I wiem solidarności * 1
kigskę, a jej organa podniosą niezawodnie wielki d o b n e j k a S ^  I C° W’ *t0rzyTcb°d cokolw* k zasłyszeli o p. K ra-|ck,W o 4019 770 złr Zezwolono na W v T 7 w f 7 I m 6 ” -gezow , m u te

Komisy, petycyjna p ro jX to ia ta “S t ó  m T K j S * j e r j l f S y b o r e ą ^ ^ S g l  i K m S K  I d<> y b o ru  u nas,’c o !  Po* ™ p m sto o jó ™ V ? b j- | a ^ t ° " d o i S E ^ o » ^ « l S i S B «  S chunk4"- D°“b% “ ts  ‘•’O f ■ ^ n e ,T S{ ld o w rsm ]d „“ aJ s’

nie rosyjskim, panslawisty- manna i Petrovaya o konsorcyum S k en eg o o m - jaw?ości’ pi,saFy Przez mieszkańca tego miasta do
ra niezawodnie wywoła ogromne rozjątrzenie,i I moskiewskim” ’ale 'zkadżifm u do °teeo ^ a h o 0™ I dzieIoF? wydziałowi wojskowemu. I Odwa^’ i 7  ,napotykamy w fordzie-.
znowu M  i Qfri„ i.i- ™  zk ^dże m u d0  teg °  W zaborze |  — N. Pan pozwolił kierownikowi ministerstwa • aga I z a p a ł  utrzymywały się dotąd cudo-

-  lwn,f“ mo żaliłem się nigdy przed tobą, lecz przy-
. . «» że żywności ubywa nam nagle. Jutro

mają juz zacząć wydzielać racye chleba. Ja  mam
juz tylko groch i wielki zapas wina. Liczba śmier-

P e s x t  30 stycznia.

le le ™  y E rv !J,lZem wieczor?em Posiedzeniu de- | K^ 0 ^rozum ieniu, o tącznoi 
z w y c l a * n y m a zaledwie spółeczeństwo 
60,407.833 złr 
stawiłem, extraordinarium

nasze
'ólnych prą- jak nas, co chcąc niechcąc już z urodzenia jarzmo to ru Izabeli katolickiói 
pocznie się (dźwigamy. Cożby odpowiedział p. Kraszewski gdv- K atolickiej.
ianip. wi*7ii» I hv ialri V iom ion i----1.  • ® * I

wypadkami |  do Rzeszy niemieckiej należeć, a dla czegóż od e s t r  w @ j n y .

» . « * & « * >  mnemu m iosko"  staran° -  —
nie monarchii głównie z powodu obecnych zaw i-|i w rzec 
kłan europejskich. dydatura

ci pomiędzy dziećmi jest zastraszającą. Przecho- 
dzimy teraz całą nędzę oblężenia; lepiejby poddać
« An o arj Z; Jest t0 Przoważne zdanie tysięcy 
osób. Rząd nas wprowadzał w błąd równie jak 
dzienniki pod względem armij przybywających nam

gnęh -tylko, aby rr~-^-
h, a tern mniej 
datura hr. Dzia- 
itawił się przed 

„ „ „ > przedstawicie
i mysn i zanim wyborcy obejrzeć się mogli, |  Położenie duchowieństwa wobec tak wyzvwaia-lSIi§ zaoPat/ ywać w żywność, skoro broń bedzie IŻwpżą'Yc^ s e t k E Û n lp W o ia ^ CZ« f  iy g ° b‘ m" 
rzeczywistem świetle sprawę zrozumieć, kan-|cych kandydatów coraz staje się trudnieLzem I on̂ ‘ Wyrażenie broń jest tu zbyt ogólne nie itrze Parvża ndwnW fl h otaczająca^ wnę- 
tura ta przez cząstkę komitetu przeprowadzo-1 nie mogąc go Drzełamać na. 7.ehrar.,-0 î,  ’ |  wiadomo przeto czv Dod ta nazwa rnznrmp/» ci/i I otn-J; a  Il|6SZCZęŚliwjCll do FÓ-

Wszelkie telegraficzne doniesienia z Francyi zaj- h a  t
„ , “ ują sie w tej chwili kapitulacyą Paryża. Co się jzgubiona. Paryż musi upaść. Trochu hori uf 

się przy-1 Z f ZZ rozbrojenia załogi, powiedziane jest w akcie j kał śmierci na polu bitwy Straciliśmy 9 0 0 n lurfU"
t f  zabitych i L n y c V  S

h przed wy-1wiadom? P«eto  czy pod tą nazwą rozumieć się żnych stacyj. Ambulany l k Z T l  w  
! od głoso- mają r0WfDieZ 5 zlał?‘ ^ rz ą d k u  w Paryżu strzedz a ileż łeż w ło “ e r o S  S am T at™  JL  n A  ’ 
jest całemu |  »gaFde rationale sedentaire." Również nie ma I już zwiększyć naszych ciemień Rrak L ” g! y 

------------protestan-1 °^re  ̂ J ?z7 °wcj straży bezpieczeństwa pozo-1 zimno, choroby, strata przyjaciół orld^ PrnT ^ m 1’
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S £ E & . “  kied,k„lw,ek, »alki A jak  idą lżenia, a n i™  oświadcżeSie ab io to .e  nn w £  H ch “ ?*“ »»t a ł » t & k  nad Paryżem, Itolica1' ' '
wijny „ , ,« ! »  Pru- j wrf! n ie^ to rfszv  me ̂ esrier e°* nTO.f I ^  « ? »  4 > - f a

dności
tedy niemieccy „  ̂ ___________
mierzał wojnę przeciw Prusom, i przyjmując wpraw-

mnLenS°wd0/ ydaflyCh “f ^ j e n i e  monarchii 19 do z ^ S “ niż k i e d j S i e k  S k i l  R S  i T a
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niosące śmierć padają na nas

liii it?

  . ___  w-1  XT* . j  i • , - . (głosować radzić będą tym, co ich o radę zapytają, I , nis’ obsadzone zostały forty Ivry i Bicetre przez
dzie wydatki, już poczynione w śum ie^około^lsl Nl_e . ^ożna redakcyi odmowić poczucia w dzię-|t(? Jest ludowi całemu, którzy oświadczą piśmien-1 korPu s . % ,  wschodnie forty Romainyille, Noisy, 
milionów, a odrzucając kwoty preliminovvaoe na o b - L u  o a? i;. a, e Jakl brak taktu* Jakie n ieob-(me zgodność z programem zebrania przedwybor- ,uy 1 Nogeirit P ^ez korpus 12ty (saski), Cha-
stalunki, lecz jeszcze niewydane, projektowań wo - 1 Slł, jaka niedbałość na ostateczny i ' F • * - I r ^ o n  n------- A  I
tum nagany dla rządu za te przygotowania wcien-l ^  1 szkod§ sP^awy narodowej. Czyz można 
ne. Oczekiwanie było pow szechn^czy wotum na- K  T Y przypuśclc! \b y jakikolwiek szczery 
gany przejdzie lub nie; wszystkie też Ttronictwa k?ok.olffiek- co meobłudnie pragnie zgody, . .  , ,
delegacyi zwołały swoich członków aby sie sta-1 pi?n}a . w,szystklcb stronnictw do pracy organicznej, | l encow francuskich, 
wili w komplecie na posiedzenia. Nareszcie zm ie-1 ? gł da(i gł°S ua człowi,eka> co dopiero w ubie-1
rzyły się stronnictwa, i wotum nagany upadło w ^ Ł j S U “ !!it l  WCiąż tf kie P°,twarze na Rzym,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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panów i  z delegatami słowiańskimi k i  S k i S  syi 1 Prus> rozb lJa ł  nasze duchowieństwo na dwa x 1 lutego- Minister spraw wewnętrz- niemi strażami utworzony zostanie pas neutral hr Piotr M oR7V T,ft;1n T  , ^ ce nasze:

1 . i W » « » "  wielkiemu odlam o.i Mszegeo^ 1 ^  A T A  A a, , ^ e“ik- | ? ’ «1 % do k S j S f l c i  2 ? a“ * f l

wsparcie P o l a k ó w  we Francyi nadesłano 
^ Ube (przez księgarnię Czecha) 10 złr.; 

Konstanty Bielski 5 złr.; p. Ludwika Tetmayer 6 złr- 
J. Gruszczyński z Sambora

na lfiwvm hr^nnrn I boifiTlst.TOlA Utr rl QA _• i

nadzwyczajnego 
o powiększenie
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dzisiejizem" posiedzeniu! Polacy "zagaili je ^dyskm I awantura musi mieć co innego na |  fb P lT g u ly
m  generalną. Z ich etrony Jy a tąp ll p oL l l L -  Ł * 1̂  »  ■ ?*  “  *  P ° ™ .| Wczofai ,
ko z mową polityczną o obecnem położeniu Euro- L j e  ’ d w l t w l  i - - J 7 ? yZamach

t e  t l i
pi zetnie! — Komitet krakowski

została

Mej etożen. i  j . ł . T T T . ^ . M j
musi I trzecia):

w iedział O r c z

Poznań 26 stycznia (spóźniony).

Zabawne są arguments, jakiemi ci niepoprawni 
forytują emigrantów z 1863 r. na nasze krzesła 
poselskie. Mówią oni, że samo ukazanie się takich 
postaci w sejmie niemieckim, choćby tylko jako

ż T  W e ń S r i t o d n " T S „ X L ° ; P “8J-”Je Sis «  Peeiadanin niemiećkiem. Dopienum150 £ l  l ' S  P? M 50 « ie « O r to m li  
Ciotty o.bezpie|cze^t^e włMDOśd pryiratnóf nalgraniczenie^obmtńtoLn8  ̂ ^ e ^ .O o u b s  nmsi od-lUewaki B zlrą ^ P to tr^ o b m isk i^ ż t Pi

■ S i s S s r !
s i, jednakowoż nie ndalo. Ministerstwo jednak be- perae  na Iafe s lli hrad,”,  y  ?  *a- pieczeń od ognia ,  Krakowto ld* ’-

H a iS ?’ m di’ w?cl' ~ . okl!zyk Fozlaga Się prawdopo-| posągów mUczących," przekona N^em có^^że nie 
dobnie w nowej redakcyi Dziennika Poznańskiego |  chcemy do Niemiec należeć Ależ w takim rai\^ 
od chwili kandydatury p. Kraszewskiego na zeb r i’ pierwszy l e p s z ^ c z y t y  P o l a f  z p^ważią S n ą

współczesnych, tę chlubę najdalszej potomności? 
Historya odpowiada, źe głównie matka Jagiellonów, 
matka Olbrachta i Zygmunta, babka Zygmunta Au- 
gusta.

Jednakowoż ten wiek złoty położył się także 
do grobu, przeminął niestety, ustępując miejsca 
czasom bez porównania smutniejszym i gorszym. 
W kilkadziesiąt lat zaledwie po chwilach najpięk- 
szych tryumfów i największej pomyślności ujrzała 
się nagle Polska nad straszną przepaścią, która 
wiodła nieuchronnie do katastrofy upadku. O ile 
mądrym i zacnym był rozwój naszego życia ro­
dzinnego i społecznego, o tyle nierozsądnym i fa­
talnym był kierunek życia politycznego. Jego wa~ 
Z  i ,b^ dy’ j eg0 ciężkie winy, a nawet nieraz 

zbrodnie zmarnowały wszystkie błogosławione prze­
szłości owoce, i już w wieku XVII zagroziły tern 
co się niestety z końcem XYHI dopełniło wieku! 
Jedno tylko zbawić mogło Polskę: reforma, ale 
gruntowna, szczera, przeprowadzona w duchu 
prawdziwej miłości dobra publicznego, więc z ofia­
ram i, których trzeba było, z zaparciem się, ja- 
kiego to dobro wymagało. Było to dość widocznem 
wiedziały o tern wszystkie umysły światlejsze -  
lecz nikt nie miał odwagi wystąpić otwarcie i sta 
nowczo, wezwać naród do ofiar, do których z ca­
lem  zaślepieniem był przywiązany, których żąda­
nie odpłacał nienawiścią i prześladowaniem. I  któż 
był pierwszym, co nie wahał się wezwać narodu 
do tych ofiar, narzucić mu tę reformę, od której 
cała jego przyszłość zawisła, bronić jej całem 
życiem, w obronie jej oddać wreszcie to życie? 
Kobieta, Marya Ludwika, jedna z najmądrzejszych 
i najzacniejszych niewiast swojego czasu, matka 
tej zbawiennej myśli reformy, którą niestety do­
piero w półtora wieku później przyjęła Polska 
w konstytucyi 3go maja. Wtenczas było już za 
późno; chwila właściwa, chwila, która Marya 
Ludwika wskazywała, przeminęła nadaremnie. Było 
to zabójczym dla Polski wypadkiem, którego nie 
umiało przeżyć wielkie i szlachetne serce królo-

stępujące datki:

wej — bo pękło z rozpaczy. — Tak się zdecy 
do wały losy dawnej Polski. Powoli lecz nieuchron1 
nie zbliżał się jej smutny kres, jak się zbliża śmierć 
nieuchronna. Chodziło jeszcze o to, aby przet 
dojściem tego kresu spełnić czyn wielki, położyć 
wielką zasługę, któraby w samej sobie zawierała 
rękojmię przyszłego odrodzenia; aby dopełnić je ­
dnego z tych zadań historycznych, które Opatrz­
ność w drogę żywota każdemu nadaje narodowi, 
a których dopełnienie stanowi warunek dalszego 
istnienia. Polski zadaniem historycznem w owych 
czasach była jej nazwa przedmurza chrześcijań­
stwa i jego cywilizacyi. Od wieków trwała już 
walka niezdecydowana; po raz ostatni gotowano 
się do stanowczej rozprawy. Czując to , wytężali 
Muzułmanie wszystkie siły, całą potęgę, i trzeba 
im było stawić czoło, trzeba było złamać ten 
straszny oręż albo zginąć na wieki. Oręż ten 
w licznych zwycięskich wyprawach, w wiekopo- 

zwycięztwie wiedeńskim, złamał największy 
XVII wieku bohatyr, bohatyr całego chrześcijań­
stwa, Jan IH , syn Teofili Sobieskiej, Jan III, 
ktoren sam przyznaje, że do tych czynów, do tych 
zwycięztw wiodła go nauka jego matki , jej duch, 
jej wychowanie, źe jej wszystko to zawdzięczyć 
należy.

Jestto zaledwie kilka postaci z licznej galeryi 
niewiast polskich, których życie stanowi zarazem 
część integralną naszej historyi. Zadaniem na­
stępnych wykładów będzie właśnie: skreślić nieco 
dokładniej i te chwile historyczne i te wdzięczne 
postacie, uzupełniające według możności ich sze­
reg. Przedtem jednak należy zastanowić się jeszcze 
nad jednem pytaniem.

Ze i te i inne osobistości wielki, stanowczy 
wpływ na losy całego narodu wywarły, to są fakta 
sprawdzone. Ale równie pewnem jest i to , źe 
w ciągu całych naszych dziejów kobiety nie miały 
współudziału w życiu politycznem. Że z rąk  tych 
cobiet naród nasz przyjął wiele rzeczy ważnych, 

źe z nich brał niejednokrotnie swój moralny kie­

runek, to także wiadomo. Lecz prawda jes t, że 
ten sam naród wykluczał je bezwarunkowo ze 
swego głośnego życia politycznego, że był zawsze 
niechętnym ich władzy, ich panowaniu, że ogra­
niczał je  w tej mierze nierównie więcej, jak inne 
narody, że oprócz Bony, oprócz Maryi Ludwiki, 
oprpcz mevyielu innych, żadna kobieta w Polsce 
na prawdę me rządziła i że stanowiska takiego, 
jak  Elżbieta Angielska, żadna a żadna kobieta 
mgdy w Polsce nie zajmowała. Więc wpływ na 
losy narodu miały daleko większy, niż kobiety 
wszystkich niemal innych narodów razem, a w ła­
dzę wszystkie polskie kobiety razem mniejszą, niż 
którakolwiek zagraniczna pojedyńczo. Czy to sprze­
czność i jak ją  wytłumaczyć? Nie, sprzeczności 
niema. Zycie bowiem polityczne nie zawiera w so­
wę całego życia narodowego; poza niem zostaje 
jeszcze życie społeczne i rodzinne. Otóż dawne 
wyobrażenia polskie miały w tym względzie pewna 
oryginalność. Zycie polityczne uważano za rzemio­
sło, za zajęcie wyłącznie męzkie; uważano, że ono 
jak mne wyłącznie męzkie zatrudnienia, nie przy­
stoi kobiecie. Leżało to w charakterze narodowym 
zarówno mężczyzn, jak  kobiet. Jedynie cudzoziemki 
do Polski przybyłe pragnęły współudziału w tern 
życiu, dobijały się o niego, o władzę — Polka 
żadna — ani jedna. Na tern jednak ograniczeniu, 
na tern, mech wolno będzie powiedzieć, zastoso­
waniu się do przyrodzonego prawa natury, koń- 
czyła się cała niewola, całe upośledzenie kobiet 
w dawnej Polsce.

We wszystkich innych względach miały one me
tylko wolność, swobodę, aie szacunek i stanowisko 
tak podniosłe, jak żadne inne kobiety. Polacy nie 
powątpiewali nigdy, że kobieta jest taksamo czło­
wiekiem jak i mężczyzna; Polacy nigdy na targu 
zon swoich nie sprzedawali; w całem prawodaw- 
stwie naszem nie ma ani jednej litery, któraby 
ubliżała godności kobiet, któraby nadwerężała 
przynależne kobiecie stanowisko w rodzinie i spo­
łeczeństwie. I  ztąd poszło, że jedną z najpiękniej­

szych stron naszej przeszłości jest ten prawdziwie 
wzniosły, szlachetny i postępowy charakter naszego 
życia rodzinnego i społecznego, który, jak będzie­
my mieli sposobność przekonać się, był g łó W m

Słowem, te stosunki społeczne i rodzinne, które 
z takim trudem , z takiemi nieraz niewłaściwemi 
zboczeniami regulowały się przez długie wieki u 
innych narodow, które wywołały tyle uzasadnio­
nych narzekań na krzywdę płci słabszej w Polsce 
rozwinęły się bardzo wcześnie w sposób natural-’ 
ny, piękny 1 korzystny. Prawdziwie głębokie uczu- 
cie humanitarne, prawdziwie chrześcijańskie uczu- 
cie m iłości, i ta piękna szczytna zasada wolno-

i u-t0u a tak g łSboko w sercach dawnych pokoleń 
polskich zaszczepić się potrafiła, uchroniły prze­
szłość naszą od wszelkich skaz pod tym względem 
pozwoliły jej istotnie wznieść się nad inne społe
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wyobrażeń fałszywych, które oczywiście zawsze do 
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wolność polityczną, wolność bez granic, bez prze­
szkody przeradzania się w swawolę. Otóż doprawdy
S L S T 7 S1§ czem11cblufaić- Ta właśnie wolność, 
E h n f  r f na p,or,ẑ  kiem > ta  swawola polityczna, 
gubiła przeszłość naszą, ona umożliwiła upadek 

narodu, ona stała się powodem łez morza i krwi 
morza, którymi od wieku zmywamy czarne plamy
m S v '1 1 1 2  prawd.ziwfi rozpaczą wołać Sie raz 
nipUT y; / e JA *CZe me wystarczają, że jeszcze ich 
o t e ? S f in -  ty“ cza"em Jak rzadko o wzmiankę 

? plSkneJ> , zacneJ i zasłużonej stronie 
przeszłości, która zrodziła i wypiastowała wszy-

stlro, czego w tej przeszłości nauczyliśmy sie cenićli

b“ i ; 8,r  ° raem •J-MrsS
Przeciwnie, jak często spotkać można niesłuszna

j K a d k l T  kl'Zywd?'ące’ a zu PM nie bezzasadne  
Jak  izad k o  o zrozum ien ie tej harm onii w rodzin-
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hrzpWnCą aJDve- W Hą ach naszych> choć to nie do­
brze, odwołujemy się do uczucia, i kiedy mowa o
dawnej politycznej wolności polskiej, to już tylko
uczuciem ją  sądzimy. Ponieważ wolność kochamy
więc i ją kochamy i cenimy, że była wolnoścTa
czyli raczej, że się tak nazywała. A czemuż nie
spytamy serc naszych o tę drugą kwestyę? One
ą lepiej pojmują, jak nasze rozumy. Tylko w Po-

lakach znalezć można tę nieopisaną, nieograniczl-
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miłości Ojczyzny i dążyć zawsze do jej odrodzę 
ma. I  dla tego tak, jak Ojczyzny, tak i życS t l -  
go nic nam zastąpić nie potrafi. Żadne szczęście 
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Bernard Kalicki.



ĆZAS z Czwartku 2 Lutego 1871.

mixelli 5 złr.; N. N. 15 złr. i 1 akcyę pożyczki 
PP; Bukaresztu; K. Eogawski 20 złr.; G. Loeben- 

^ 3 900 złr. Petrowicz, prezes rady powiatowej Jasiel­
ski0 tładkę 106 z łr .; gmina miasta Złoczowa 50 złr.; 
skiej. ,s3 z lr . Ludwika K. 2 złr.; N. 10 złr.; N. 100 
Prus*1, Mieczysław Eej, prezes rady powiat. Mieleckiej, 
złr;/*' 103 zir. 20; N. N. 10 złr. i 10 talarów;Pal- 
8 ™een Zaleski 100 z łr.; Falkenhagenowa Zaleska 
* Ar • Antonina Konopczanka 5 złr.; Eoman Konopka 
15 !łr • N. N. 15 złr.; M. Stradiotowa z Sambora 10 
\t . Artur br. Gołucbowski 20 złr., N. N. 2 złr. 6 

1 + ’ Frankowski z Przemyśla, dochód z odczytu p. 
f L i t t a  102 złr 37 c., i składka 16 złr. 63 c.; Kapu- 
zi>iński burmistrz miasta Gorlic z funduszu gminn g 
5 złr, ze składki wmieście 8 5  z ł r ,  (do której przyczy- 

S i  się: J. Hebenstreit 10 z łr, F. Skrochowski, T 
Keut po 5 złr.; W. Brandys, H. Bielański po 4 złr. 
Wiktorya Hebenstreit, J. Kapuściński S. Znamirowski, 
B. Miłkowski, J. Muchowicz, J. Tabinski po 3 ,
W N Dr. B. Wroński , Wiśniewski po 2 z łr, . 
o ‘uchter 1 złr. 30, W. Eogawski, X. M. Żabicki, M. 
Górski S Bozner, M. Szynagel, L. Weinberger, K.
ŁrOrSKl, B. UU >__  T uO m annw ira PakoSZOWSkl,

go: Stare miasto; Nowy świat; Pod Bankiem; Mar­
szałkowska; Chłodna; Plac dzieciątka Jezus; Wołowa; 
Eybaki (ryciny); — „Urywki hygieniczne i lekarskie

i dalej na północo-wschód prócz departamentów 
Pas de Calais i Nord. Rozstrzygnięcie o rozpoczę­
ciu rozejmu w departamentach Cote d Or, Doubs, 
Jura, oraz pod Belfortem, zastrzega się. Dopoki

-  a ^  niejasność. Co Pras, skłoniło inamil&nł o ^ t a M  na „ozorojszo dowodzenia 
do przedłużenia wałki przeciw ^ourbakiemu,  ̂o- ^ap ^  nic obrażającego dla tamecznego
myśleć się można. Jeneralny sztab wojskowy pru­
ski zapewne liczy na t o , że w ciągu dni kilku 
wojska niemieckie wyprą oddziały Bourbakiego i 
-  • ’ •------: może obsaczą korpus

rządu, jeżeli w jakiem ciele reprezentacyjnem ob­
jawiają się glosy odmienne, a tu dozwolonem jest
głosić zdanie swoje swobodnie. Minister me jest 
&  słow a. Nie m o-

d.); „Przegląd polityczny .

dziennie od godz. li te j  do 4tej. _  | s ^ a S i a  s ię  będzie B o r d e a u x .  Wszystkie być presya na rząd narodowy w Bordeauxi N i e | p r z y k i a s K u j e ^  j  A t o n i e  tego stosuu-

Wyszyński W . Biechoński, N. N , N. Landau, E. 
Wertheimer, F. Urban, A. Kuczera, K. Neuman, A. 
■Radlcr X A Kwieciński, N. N , E. Zywicki, N. N , 
™ 1 żh •' J. Jankiewicz, C. Weinberger, K. Blumen- 
to n z  L.’ Landau, M. Kornreich, F. Szynagiel, C. Ba­
siński F. Dutkiewicz, W. Fajduś, L. Eichter, po 50 
centów; B. Nebenzal, K. Paryłowicz, J. Koller, N. N , 
no 40 cnt.; N. N ,  H. Aleksandrowicz, W. Dembowski, 
K Przybyłko, A. Burnatowicz, po 30 cut.; J. Marci- 
szewski, J. Zacharyusz, K. Garlicki po 20 cnt.) Hr. Jan 
Stadnicki składkę 127 złr. (do której przyczynili się: 
M Dąbski, hr. J. Stadnicki, O. Lebowski, A.Marasse, 
J. Gótz, Bzowski, B. po 10 złr.; K. Eamult, W. Eo- 
galiński, A. Gordonowa, L. J ,  Homolacs, B. Paszyc, 
S Jagielski po 5 złr.; Kibus, F. Gostkowski, F. Ko- 
pernicki, Niedzielski, Komar, Ks. Tomkowicz, Lang, 
M. Łepkowski po 2 złr.; Kochanowski, J. Żywieki, 
Przychodzki, W. Eoter, L. Ł ,  Wradla po 1 złr.) Pre- 
res Eady powiatowej Tarnowskiej składkę zebraną przez 
p. J. Ostrowskiego złr. 28 cent. 50. (do której przy­
czynili się: M. Głodziński 3 z łr, G. Nowotny, S. Droz­
dowski, W. St., M, W. Kaczkowską F. Nowiński po 2 złr 
N W Cz.f J. O., Ligięza, Henryk R.., J. Leopold, F. Kuni

9 * ~ TXT Q Mzxlrrxr 'R.V.OTa/nslci.
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> nOO ludzi dla wewnętrznej I złe musi sprawić wrazemc w u u iu^ ua * i -  r j, 8ie n;c Drzeciw niemu
O t o . .  M ą  pmloźona ,  t o m * *  . V M  ! < ? * *  W *  ani ani f
W piątek dnia 3 lutego drugie i ostatnie pmdstewie- » obrębi(3 r0gatek miasta, po oddaniu I b y ł o b y  bezza- podejrzywają. ,  . , , -
nie mistrza na welocypedzie Ignacego H a I l e 1 a, I br(mi Gwardya narodowa i zamdarmerya zatrzy y niodarzecznem przecież obawiać się na- J e ż e l i  n i e  m a  s i ę  poprzestać na pięknych słow
Gwóźdź w Zamku  komedya w 1 ;akcie pp. Eug

m iał powód szano-
- - ę ru — f im uiu —  -----------  - - . , , i„ i nvxr v  n a tch n ien ia— zaczynają i wsie gu, a o/.acuu».u re6u nam do zupe^
od — ■ 13°.4 E., Osoby opuszczające Paryż, muszą mieć pozwolenie sneg , wfpiu;„v. ofiarach iakie Niemcy ponoszą nego wspólnictwa z nowym przyjacielem.^ 

zaś d n iaT l do — 7U.7 od 13°.6 %  Baromfetr zwolna I władzy francuskiej opatrzone wizą pruską. Gmina I , , koju- DOWOdzą, że Prusy większe by Wniosek F a l k e n h a y n a ,  aby zezwolić na kre- 
opada- rano dnia 1 lutego stan jegor był 335'75, ter- mia3ta p aryźa zapłaci w ciągu dwóch tygodni 20 osiaenać korzyści i o wiele lepsze warunki dyt 3,597,937 złr. na ten tytuł, uchwalono.
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mometr dnia 30 doszedł do — 7°.2

S T B iU  “ “P* o k r ^ w ^ i ^ n i  obustronnijPodana iz iś  w Ą .  W ero,., »le_,k>,L.P»“ S | s“  ATJ
jeńcy cywilni, 

g io s rd e a t ix  30

HOTEL SASKI

*> ■ h r  do Krakowa od 31go stycznia I B o r d e a u x  ou stycznia. Depesza dono^ąca ^  _  kiJ yś może bę- m ii B o u r b a k i e g o  do Szwajcaryi jest mylną.
Przyjechali do Krakowa oa a iy  y L nostanowieniu rządu paryskiego, sprawiła w wielu której — jak się ktos wyrazu meuy u w c r g a i  30 stycznia. Dziś Zajmowano się me-

do Igo lutego. I m f a s S  S L e  uczucie i wielkie przerażenie, dzie potrzebował przeciw -  Anglii. p r z e rw ie  wykonaniem kapitulacyi w warowniach
o**— ! August Jordan Stojauowski własc. wie[u miastach zaszły demonstracye żądające, O konferencyi londyńskiej wśrod / be“ ®g" ^ '  Lryskich. Pod B l o i s  pułkownik B e l o w spalił 

rl/ i  GaliCTj Bruno Dąbski właśe. dóbr z P r^ g im , I opierano do ostatniego. W L i s i e u x  lud nu rzeczy w Paryżu teraz ju ż  prawie me ma mo P ^  , nieprzyjaciel posuwał się na mia-
Władysław Dąbski właś. dóbr z Wojnicza, Józef ^ H  rywał obwieszczenia głoszące rozejm. wy. Konferencya F r a S ą  a h to na lew^ra brze»u Loary; 7 -  skutkn  teS°. tenże
czvkowski Właściciel dóbr z Wybranowki Adolf Kunze styczniawieczór. Minister^sprąw godm aż do zawarcia pokoju między Francyą a l nazajutrz ku południowi. Drugi korpus
, .  H w k a  Andrzej K r y g e r  właściciel dóbr z ranV(;h i woinv w ysłał dziś depeszę do Ju- Prusami. . /ahrał 28uo ood N o z e r o y  powózki nieprzyjaciel-

pi h Bolesław Moszczeński z familią wlaśc. d°br ,j F a v r e  do Wersalu z żądaniem, aby rząd Jak  szczwalnia ujada dziś prasa tutejsz;a p ir - 1 Czwarta dywizya rezerwowa posunęła się dnia 
U S t t e d  V S S  S e n i u  i oznajmił, którego c i .  p. K U c . c o  »  ś « e t n , j e g o  »  f  ‘ ? 6“ ;  r | r“ 8aJ" >ny , i wsiela  łoo j e W .  Kor-

eresówki Olimpia Suchowiecka z synami własc. dóbr P J v do Bordeaux. Rowmez żąda gacyi wspólnej. Nie mogąc arf u.“ 2 7 S 7  f a pusy Bourbakiego znajdowały się między kolumna-
Eosyi, Kazinńerz Eozwadowski z Bobina .kna^tazy ^ oczeniag J 0J ÓW zwłoki,  oraz szczegółów argumentami, posługują Pm iy M . n  t e n f f l a  i granicą szwajcarską. ..

y 1 - Kififmwiei. Ewaryst Strzemiński | położenia i tyczących się losu Paryża zesarni, przezywając p. Kla(^k ę  »aP°®ta^  ; Arbois 30 stycznia. Przednia straż armu po-
ŁyL  29 styczma w ie ^ ó , D o n ^  = d a g  ? I S  ktĄrą s t a n o ^  U ta

Benoe właściciel dóbr z  Niegowici, Ewaryst s t™mins“  ogólDego położenia i tyczących się losu Paiyża
z Warszawy, Michał Zakrzyński z Kongresówki, Gus L  a 29 Btyczitia wieczór. Doniesienia z P a- ł _ T5.. .  Klaczki iiuuiuuwo* «.««.«, — - ............... -  - - . ,
Głuski z Kongresówki, Tadeusz Konopka własc. dobr z t ,  bolesne wrażeme. Mumcypalność uważnie sobie przeczytać zechcą mowęi p. KtoraM, I ^  . połndlliu odsuwającą się armię francu

Wv ^ Z AJ 'cUzechÓwski’ W Gazdl/s. Mokry, Ezwański, | alicyi) Józef Konopka z Mogilan, J. Piek%sk* / ^ ^ : U)iała postanowić, że wspierać należy opor ener- sami gotowi przyznać, 7® O m ó w i ł  / a k ó  w *ką na zachód od Pontarlier na granicy szwaj-
szewski A> Cẑ h0^ sklVuczkiewic’ b Kun po 50 cni). L resóiki Fr. Siedlecki zGalicyi, Franciszek Lohmann I .  . wysłała do Bordeaux delegacyę, k to rąU otąd  jeszcze tak  znakomicie nomirun I carskiej. Wsie Sombacourt i Chaffois wzięte^ zo-
n E ^ n r e z e s - E a d ; *  powiatowej* Tarnobrzegskiej, ze-j wlaśc. dóbr z Kongresówki, j J T d r i S l ^ ? ^ S t o S n y c h i b a r d z o  się zabrano około 3,000 jencow i

rzysłużył krajowi naszemu ze względu na stery I | ł e ^ t  31 stycznju. B e l f o r t  bombardowany
,, fynlański D0 20 złr.; E. Horoch, K. Horoch p o |rzy Korneli Chwalibóg wiasc. uour * J -  > — — i Wijon 29 stycznia wieczór, n a  wierniej p - - .  nieco więcej decydujące o sprawach mouarcmi, ■• ^  niepi zerwanie. 24ty korpus francuski uszedł

’ -  • -• — ^  ’ • * | m '-:-ki % Warszawy. p  jstrzeni między G r a y  a P e s m e s  zaszła utarczka mżeli prasa wiedeńska, j S I p0j udnie ; reszta armii B o u r b a k i e g o  napie-
EL POD RÓŻĄ: J. Hamburger kupiec z rrus, f cztowa> Wzięliśmy jeńcem pewną liczbę Pru- w0§ci. nrzpz raną jest ku granicy szwajcarskiej.
)wski kupiec z Gliwic, Władysław Elterlein wł. I kPów Dowódzcy wojsk , którzy za powrotem do p rezes mimstrów hr. P o t o c k i  powołany przez S j0 g ld y a ł 3 1  stycznia. Dzisiaj z powodu za-

2 zlr- Sta. Eu. Kapiński, F. G, J. Przanowski,|dóbr z Górki, A. Bielski właśc, dóbr z Galicyi. Dłjo a ' zastali depeszę rządową, przejęci zostah N. Pana, wyjechał dziś po PO^<Jmuf do ^ af U’ y L łabnięd^ G r a n v i l l e ,  nie było posiedzę-
Tend X X. Śkołuba po 1 złr.); hr. Adam Potocki 1 HOTEl  POLLERA: Miszewski z Galicyi, Silberstem I w boleścią, i posłuszni rozkazom przystąpi jakim celu me wiadom • .■ do dy. nia konferencyi. Times donosi z W e r s a l u  z d

9 * Z’ G.KK rrłv ^mia-1 _ ,  x A r, rSolif.vi OzftftllOWSkl Wł.  ̂ oznaczenia obustronnych stanowisk. dworze tutejszym hr. os^burg podajt się ao y-i q_ Joum al 0j i d d  ogłosił osnowe kapitulacyi Pa
porzuca w ogóle życie publiczne.sWadke zebrana w Wiedniu i w Peszcie 655 złr. (mia-1 p m  kr Eej wł. d. z Galicyi, Czechowski wł. dóbr ____

T;rń,LtLdri ’iSSSi ■? - )ui w ”tek beteie moi“je a r a s
2 o ’ złr.'; E CzerkawLki 15 złr. D yrekcja Towarzystwa | Kubiczek * J S 7 « włM<̂ nKô 5 ^  l l r « b * e l l «  30 stycznia. Je n e ra ł D u c r  ó t o tr u ł |R a d a  państw a zw ołaną będzie m oże już w po o w i.

ki ze Lwowa, E. Michlo się. T r  o c h

ż e  r z a d  p a r y s k i  wysyła do B o r d e a u x  Mosbourg wyjeżdża do Paryża, a zastępować go 
JuUusza S lrn o n a  i że w p lryżu  otruł się jakiś będzie margr. Cazaux, sekretarz poselstwa, 
ienerał podobno D u c r  ó t. Miejsce jenerała Y i n o y Telegramy podają nam niejakie szczegóły ka 
zaiał jen. L e f 1 ó. St. Denis przedstawia kupę gru- Ljtulacyi Paryża i warunków rozejmu trzechtyg 
7ńw Miedzv Wersalem a Le Mans kolej żelazna dniowego.
nr»vwrócona La Patrie  z 28go donosi, że R o c h e -  Cesarz-Król niemiecko-pruski wraca może już

_ia, JAubiczeK z muianj, v  i lonki I l r i i l i S c H a  30 stycznia, jenerdi u  u u i u t unu* uuu«

|(v ,iiitt ___________  t W ___iUpiWO to -- ---
Banaszkiewicz, Witkowski, Eogawski, Gójski, Małuja, I j^ " ieo z yyiednia, Nowak adwokat z Okręgu 
F. S. po 50 cen.t; B. W., Gołaszewski po 25 c.; S. S.
20 ć.; C. K. i N. po 12 c.; Cetnarowicz 11 c.; Marek 
10 c.). Hr. Jan Aleksander Fredro składkę 523 złr.
(do której przyczynili się mianowicie K. Brzozowski 
100 złr.- hr. S. Bielski 50 złr.; ks. Jadw. Sapieżyna, 
hr. Aleks. Fredro, hr. Jan Aleks. Fredro, J. Szeptycki
hr. S. Dunin Borkowski, N. N. po 25 ih.-, L. S/rzyn-1 ^  powiecie Husiatyńsfcim, o z n a c z o n o  trzechmilowy

Łoś N N., po 10 złr.; Trzciński, M. Kęplicz, Marasse 
A. Czajkowski, hr. B. Dunin Borkowski, W , M. Za­
górski po 5 złr.; N. Sochanik 2 złr.; E. Oczosalski

Gospodarstwo priemysł i handel. I - L a P a trie  z 28go donosi, że R o c n e - l  Cesarz-Król mem.ecko-prusxi wraca d« « f
Z powodu wybuchu księgosuszu w Siekierzyńcach ^  Jt w ostataiej wycieczce został ciężko raniony. w sobotę do Berlina. Do jego Praybycia od^żono 

— .;n+„wcirim n7.naczono trzechmilowy okrąg I , n daWniei poseł w Hadze, mianowany zo- wszystkie uroczystości dworskie i publiczne. Do
B a u d m  aawniej p . 'Berlina zjadą wszyscy panujący niemieccy, aby

nowemu panu. 
przypadało posiedzenie konferencyi 
Zapewne zostało odroczonem. Gabi- 

rie”Teeitvmacyjnych dowodów, będą stosowane I ne7angieiŚki ma być mocno zakłopotany rozejmem 
/  cała surowością także podczas rozejmu z mili- wer8aiskim; nie sądził bowiem, aby bez jego udzia- 
1 łu przyszło do układów. Nie może mu też być mi

bużnie i Skale.

Podwyższenie opłaty^ sk ła d o w ej | tar“^ b 8tyczoia. Donoszą z Wersalu 29go: | lem ? że“Trusy  ̂  tworzą sobie flotę z zabranych oDyrekc^ kolei północnej podwyższyła od dnia wczoraj-1 złr.)
— N. 26 K raju  z d. 31 stycznia został z nakazu 1 ^ /^ o d ła tę 1 składową na*4 centy, 

prokuratoryi skonfiskowany d. 30 wieczorem o ej. o I     m u iucu^wm, r " " " - " -. . , j ,  __ i T„ i
nieważ już po mieście dziennik rozszedł się, przeto za Fwwoz koni. Eozporządzeniem ministerstwa skarbu zach0dnie otwarte został;y dla^w P ks. Karola — -  miedzv Rosva a Pru-
brano tylko egzemplarze pozostałe tudzież oddane na 1 j t z l a f ?  dnia 9 lipca z. r. dotyczący wywozu w cela o p a try w a n ia  Paryża w żywność. że ]est to sprawa ukaitowana między Rosyą a Pm
pocztę. Powodem konfiskaty miał być, jak wieść mesie, ! ^  % dniem 28 stycZnia zniesiony. | Ł o n d y s a  30 styczn>a. Tm es pisze. Umiarko | samu

K-ftlci -żelazna z Orleanu do Nemours i z Orleanu p^tów  francuskich, 
do Alencon jakoteż Sekwana i Marna i drogi po- coraz więcej powtarza się wieść o abdykacyi 
ao Aienęon, jaao ^  „„ołciło ,nQ władz na-11.„ v«,„i,, Rumuńskiego. Moznaby przypuszczać

Ks. Karol chce być koniecznie zmuszonym

artykuł wstępny. .
... ęy Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się |

jutro we czwartek d. 2 lutego następujące wykłady:^
Od godz. 4ej do 5ej

jedynczych i złożonych n
codziennym i o ocenioniu

Od godz. 5ej do 6ej prof.
O zabytkach godniejszych uwagi pod względem da­

wnych rękodzieł w kościele Panny Maryi w Krakowie . 
Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
— W niedzielę o godz. 4ej po południu odbędzie I 

się w Resursie mieszczańskiej zgromadzenie walne człon­
ków w celu wybrania nowego zarządu na rok bieżący. I

  Wydział krajowy nadał z fundacyi obywateli by-1
łego obwodu Sądeckiego stypendya po 100 złr. uczniom 
gimnazyum w Nowym Sączu: Wojciechowi K w o c z y n - |  
s ki e  mu i Janowi Wr obl owi .

ii za granicę z dniem 28 stycznia zniesiony.

f s ,  moc prawa so6,e “  “ j -

I " t e r a ź n i e j s z e  Niemiec wobec nieprzyjacie-1 do ucieczki, aby dać Rosyi sposobność wmięsza
la zupełnie zgnębionego jest dobrą przepowiednią|nia sig. Donoszą nam , ze Porta jest ^ a b d y k a ^ ę

ryża. Związki pocztowe znów są otwarte. Prusacy 
wysyłają do Paryża bydło. . . .
Londyn 31 stycznia. G l a d s t o n e  oświadcza 

pisemnie, że rząd francuski od czasu misyi Thiersa 
nigdy nie żądał uznania swego od Anglii. Poczta 
angielska odeszła wczoraj do Paryża. Odwiózł ją  
urzędnik marynarki poselstwa francuskiego. Ruch 
między Calais a Paryżem dopiero za kilka dni bę­
dzie wolny. Times pisze: Od chwili kapitulacyi Pa­
ryża wzrasta we Francyi liczba stronników pokoju.

iri®£*©iic#'S 31 stycznia. Posada namiestnika 
królewskiego w Rzymie zniesiona, a były minister 
G a d d a  mianowany komisarzem królewskim w 
Rzymie. Zapewniają, że w skutku ostatnich wypad­
ków we Francyi żywa korespondeneya dyploma­
tyczna toczy się między Wiedniem a Florencyą, 
Petersburgiem i Londynem. Prusy nie mają za­
miaru dopuścić przyjacielskiego wdania się mo­
carstw. . _

Petersburg 31 stycznia. Pełnomocnik rosyj­
ski w Paryżu, książę W i t t g e n s t e i n  wyjechał 
ztąd do Londynu i Paryża.

śinkarest 31 stycznia. W wyborach deputo­
wanych tutaj zwyciężyło stronnictwo czerwone. 
Wszyscy kandydaci tego stronnictwa zostali wy­
brani. . , ,

M.onstantynopol 31 stycznia. Przywodzcy 
powstania w Jemenie (w Arabii) poddali się. Za­
pewniają, że mocarstwa przystaną na żądanie Por­
ty względem przywrócenia jej zupełnego panowa­
nia w cieśninach Bosforu i Dardaneli (co znaczy, 
że Porta może nie przepuszczać obcych okrętów
temi cieśninami. Bed.)

mashington 30 stycznia. Rezolucya wnie­
siona przez B u t  t i e r  a witająca Rossę i innych 
świeżo przybyłych Fenistów, uchwaloną została 
przez Izbę reprezentantów 172 głosami przeciw 21.

W i e d e ń  1 lutego, (pryw). Donoszą tu, że rząd

. ^ o l i t y c a B O y ,

Depesze Telegraficzne.

P l o r e n c y a  3U stycznia. 
minister sprawiedliwości daje wyjaśnienia o zab9* 

ze  dzienników w Rzymie, które ogłosiły list O.
H v a c v n t a  O l i v a  interpeluje pod względem zo-  ------------  „ ^  .
hnwiazań iakie zdaniem jego przyjął rząd wobec centralny paryski ogłosił zwinięcie dalszych czyn- 
ohre? dvbiomacyi w przedmiocie rękojmi mających ności delegacyi w B o r d e a u x ,  a rozporządzeniom 
bvć danemi Papieżowi. Minister spraw zagranicznych jej wtedy tyik(? przyznaje moc o b o w iąz u ją , jeżeli 

imńwi że z wyjątkiem oświadczeń zapisanych w Lakowe uzyskają aprobatę rządu paryskiego. Dziś 
ksTdze zielonek żadne inne nie istnieją. Rząd sto- L p6łnocy rozpoczął się rozejm dla wojsk obustron- 
S  moeram od 10 lat przez Włochy przestrze- nych. Nie wszystkie korpusy armii B o u r b a k i e go 

I J nnmnóńw memorvału 1 1 H o  Sywaicarvi: niektóre z nich wyruszyły

"I! “ogród" strzelecki wraz z restauracyą ma być wy-1 F e s z t  a
dzierżawiony od wiosny. . . . .  - • P n l l k f  w.Vintn nóhAfl7.1fi Sie W Stryju W16- | P  U 1 S K1 W1

go żądającą rozwiązania

polskich, obchodził 28go stycznia, w i cM!  SZOWał Cesarzowi niemieckiemu nowych wielkich kieJ pot^  - Papieża. dowę warowni Nr. 18 w Ołomuńcu pa 10.000 złr.
rocznicę otrzymania stopnia doktora medycyny 8 dzgó broni niemieckiej; również kroi z krelo-1 ne o rękojmiacn ^  Dziennik Fanfulla  Uchwalono. Żądanie kredytu na umocowanie linii
rurgii. .  w ™  T i n h i » a  Chemia w a  O l g ą  p o w i n s z o w a ł  Cesarzowej. Nadszedł w od- a r n i m  wręczył świeżo Papieżowi list Anizy, P rag i, Preszowa (Epenes) K r a k o w a  i

—  Znakomite Izie o r wychodzi”właśnie I powiedzi telegram z podziękowaniem. ’ króla Wilhelma który dziękuje za udzieloną so- Komorna odrzucone; natomiast na J a r ° s ł a w  u-
z a s t o s o w a n a  d o  rolnictwa_ifizyologii wyc ; m jp W e ł g a l  30 stycznia. Cesarzowej i krołowej kro’la W rftdę pokojową i wyraża swojeLhwalono 100.000, a na Ołomuniec 200.000 złr.

lóan ip  w szystk ich  w arow ni w raz z I mc P i r i o ł  ton oia nariiYiipnia hv-l-\T« y.a.nasów um undurow ania i uzbro-

sie w strviu wie-1 P u l  s k i  wręczył następnie petycyę spółki 1 *= boświadgza]ą zasadę wolności kościoła, jaką Ca- Londynu przybywają inne artykuły żywności.
_  D 4 bitego wt 7 a lntow a na dochód wdów i go żądającą rozwiązania traktatu o dostawy dla f  k sformułował. „Wolny kościół w wolnem pan- r e s z t  1 lutego. Wczoraj wieczorem prowadzo- 

czór tańcujący z loteryą fantową na dochód g ^ . 4  . 4 ^  delegacya w§gierska me była z tej I vour^slorm ”ddaną przez Włochy sprawie ne byjy dalej obrady ^nadzwyczaj nem! ̂ wy dat-
* ’ * ' * I .  .  1 _ jL T n n n  r r  A O T O łl A XX?I D t l l Q  11(łT fl.W V  i L n

W  przekładzie polskim Z ósmego wydania n i e m ^  , J  ^ n ie :  Oddanie wszystkich warowni wraz * I ton nie nadmienia by-1 .Na” powiększenie zapasów umundurowania i uzbro-
Sama już liczba wydań raz po raz po sobie następują w e  0dbvło sie w ciągu dnia wczorajszego pojednawcze^uczuc . .  . p aDieża> • *osi G r o c h o l s k i  ryczałtowy kredyty 6
cych i imie autora s ą * j ojmijj wa ^zogtało’ bez wszelkiego oporu i przeszkody. Z naszych o-1 najmniej o _  —  xw„,-ftaov tpn odr/nchno. a nrzvieto wmo-'■juu 1 “■— ---------------- : ■ i anroueiskie zostało I bez wszeisiego upwu i p n ,w « w ^ . - . ------  ̂ - i ■»ł ł ir 4łł.e 8 * 30 stycznia. Izba deputowanych milionów. Wniosek ten odrzucono, a przyjęto

saa i’s u  ^  40 irodj; pr8“ - a enll i4
^  "“S o d r a k  a Ekr 2  S f S S d d S t ^ S V  ^  ^  J g “ S f t3 S a ? &  £  & S S S
Kwestya monopolu tabacznego ,^W yrob m gę wygląda; stracił on w ostatniej wycieczce 31 stveznia ne gdyby uzbrojenie i gotowość wojenna były dokła-

« go-; „ O g ^ t a t o ,  ,to X t  5 o f l S  i 80 m w n d .  (podp.) W ilieh ,. 31 B tjctoa. ,  d t8De, albo»ięm mogły Md;,er«.
stryacko-węgierskie z koncern r. 1870 , zwykłe rubryki i j  30 stycznia. Główne zasady kapitu-l I - ^  nł>m«tn«m
handlowe i przemysłowe, - -

I jr t ' ,  ̂ ^  qLo* tilGCQ

iczęci“: i w departamentai 
Zygmunt August w ' l i  r^ku życia (rycina); -  „Książę|kończy się 19go

Wiedeń 1 lutego. Dziś wyciągnięto następu­
jące serye losów z r. 1860.

523,547 ,572, 752, 849, 951, 975, 1612, 2010, 
2402, 2561, 2587, 2605, 2677, 3431, 4080, 4196,
4330, 5069, 5179, 5188, 5321, 5664, 5788, 5790,
5985, 6115, 6229, 6580, 6990, 7054, 8130, 8221,
9144, 9545, 9575, 9714, 11,062, 11,065, 11,116,
11,178, 11,856, 12,239, 12,330, 12,467, 12,625,
12,878, 13,339, 13,383, 13,453, 13,670, 14,201,
14-407, 15,200, 15,521, 16,944, 17,616, 18,214,
18,397, 18,763, 18,791, 19,077, 19,124, 19,363 p
19,492.    »

M u r  sen. W i e d e ń  1 lutego, godz. 2 min.— 
j uL  zjedn. dług państwa banku 58*70.— Zjedxi. 
dług państwa w srebrze 67-70, Losy z r. 1860 
9 4 — . — Akcye banku 7 1 7 -—.- -  Akcyę kredytowe 
249-50. — Londyn 123-60. — Srebro 121-— —- 
Dukat, 5-83.— Lombardy 182— . - Losy z roku 
1864 120-— . — Akcye franco-austr. 101-—. — 
Napoleony 9*935/10-— Ake. koL gal. Karola Ludwika 
243*50 —■ Akcye ko l Lwow.-Czerniow. 190-—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 156-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 96-— . —  Akcye banku 
jenerąl. 89— . — Renta w srebrze 67 75. — Oblig. 
indemniz. gał. 73-25. —- Akcye banku wieden. dla 
obrotu ogóśn. 131-— Akcye anglo. b&nku207 75. 
Akcye kol. rządów. 374-— . — Akcye kol. siedm, 
167-50. — Akcye kol Rudolfa 1 6 2 - . — Akc. koi. 
Pardubic. 174-50. ~  Akcye kol północ. 208-75.»~ 
Tramway 184-25. — Akcye banka budowy 56-80.— 
Akcye kol. wschód. 82-25. —  Akcye koiei Ałfóis. 
169— . — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 80— .— 
Usposobienie giełdy: koniec stały.

K. T o ł s t  
Warszawy* przez R.

S S T .  U e a  An
wy- 

ościen

Ł E S ,  1 ^ 5 = 1 5 .  tkwi tajem ni-1 . »  ~  « - >  —  — .................. " *

powieść przez Walery, Marennę (Miorzkowską)  bo^ flU£ ^  dni. Rozejmlszami z Bordeaux i Lugauuu zaoieni | ~  ^ jgłe przestrZeganie przez A
(c.d.);— „Rysunki J a n a  M a t e j k i  ze starych pieczęci . w depa ^  w  pojudnie. Linia demar- niekąd nadzieje pokojowe. Zawieszenie bron neutralności i właśnie z tego stanowiska i
Zygmunt August w 13 roku życia (ryema);—j^ s ią ż ę  nc y ę J  departamenta Calvados i Orne i ciąga się na całą ^ ancy^. 2 wE ątkp “  „aranicze" wiazał się przychylny stosunek do państwa cA"s
t o t a , -  v * W _  » aatów i™ »  L S r t . P w Lii«  niemiecBem Co się tjesy  sarsutn E e c h b . n e  r i

!•
i
I
!

■i i 
lii

teUl

Z powodu uroczystego święta następny 
numer Czasu wyjdzie w piątek wieczór.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY 
A n to n i  MŁfolbuleowttsto
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DOI ZLECEŃ 
SKŁAD NASION

dawniej

c: k- Tow arzystw a gospod.-rol- 
ą iczego K rakow skiego przy ul.

Jana w domu narożnym L. 
ćya  na dole, m r w c h ó d  o d

p r z e c z n ic y .
daS)odmje; / ' i ? ° i Wiadnm0<ici Szan- 6o8P°- darzom, ii Skład ten z wiosny znajda zao­
patrzony we wszelkie nasiona gospodarskie- 
warzywne, kwiatowe, Jeśne itd., również 
i nawozy pomocnicze.

e.nnik Składu nasion wyjdzie w cią<m 
b. miesiąca i rozesłany będzie przy T -
Brnach czasowych, jakoteż na każde zaząda-

% P przesłany, 
ych zaś Szan. Gospodarzy, którzy mie 

zaszczycają zaufaniem od lat wielu, uprzei-
Z : hnprT &m °  WCZ0an8 ^ “ ów enia po­trzebnych im z wiosną nasion, mianowicie
piorących takowe w większej ilości bv 
im na czas wskazany mo|ły być bczź’wł f czme dostarczone. y oezzwło

Oprócz tego „Dom Zleceń8 oośredniczy 
wjsakupn.e i rozprzedaży nasion krajo­
wych na wywóz za granicę (komis) jak niemniej nabvw* nt> ,JaK

n a s t ę p c a

  C^ĄS z Czwartku 2  Lutego 1871

L O S Y  N A  R A T Y .  

I M Y I t L A Y K  Y .I S I t l
H a n d lu  i  P r z e i

W. P J H E Ł T l  jnn
3 t ę p o a  r ) e n t VG,+ « . — x j j ł x e l y iJT. Z .

(103-8-)

I
s p r z e d a j e  z a  sp<Tątą w  2 1  m ie s ię c z n y c h  r a ta c h  
m ia n o w ic ie :  p i e r w s z a  6  z łY . w .  a, z a r a z ,  d r a w  

z f r .  I g o  M a r c a  b . r .  i td .
i . . I o i  n yct i ct-  ^ ^ a- «55Losy pożyczki prem. węgierskiej!
n a  k t ó r e  z f r .  w . a .  a S O . I M l A  o a a  w Z f J ? ^ 1*n a  k t ó r e  z f r .  w .  a. S S f K t f l iD A D  o a a

■ 5 0 , 0 0 0 ,  1 0 0 , 0 0 0  i  t. d  w y f r f t ® ® 0 ’

k * J  Zf  clf*Sn ie n ie  j u ż  W  d n iu  1 5  L u ­
t e g o  O .  P .  n a s t ą p i ; ^ w y d a j e  n a  n i e  o d p o w ie d n ie

niemniej nabywa na^własny lrlcbun)’kjak| v  K u P uW  b a d a j ą c  p i e r w s z ą  r a t e  w  k w o c ie
J 3 J O ..  -  pop W  s t a j e  s i ę  w ł a ś c i c i e l e m  c a ł k o w i t e j  w y ~ f

—  P f e z  c a * y  < *W  s p ł a t ,  o b e jm u ją c y  7  c ja
g m e n ,  n a  lo s  m u  o d s t ą p io n y  p r z y p a d ł a .

D e n t y s t y    w  w

O p e r u j e  dla biednych bezpłatnie. eJ °  J'
—  przy nlicy 6 ro jłk ie j N, 62_ ^

przeciw gośćcowi wszelkie*™ rnrł •' ^  ‘V l T 'O  •

cieli la i  fan*s f f -  zaPytania Od właści-
szTm J  • T dolmonych leśniczych, oala- 
szukaiacTJ?SZ6m f 0h\ ednictw° w interesie 
takowi Posad , jakoteż i ofiarujących
k o Z  ' o ? eZmÓJ ”D°m Zleceń“ « Kra- korne. Ofiarujący posadę zechcą przesład

Ł z z  r r nU służhy-Mnąrn i przywiązaną do posady dotacue ■ 
poszukujący Służby, obok krótkiego b i e a u

cenią °o d in Z  tWp i t acll0we9° wyksztal-
sZ lb y  Prahtykl 1 z  Pełnionej dotąd

p o ify /k o rz y s tn e g o  przedsiębiorstwa
resami handlowymi't!’ ^ b̂ omloneS° z Kte- 
■

• *  J e r * * n a n o w s m 9
(8 0 -1 -3 , g0 ôIdrcdn.C'kral*oŵaiẐŜWS

wydzierżawienia 6 ‘W  złr‘ ?;*•> do|

31
P a r y ż

L ondyn
złoty me-

/ l o t i
»Pilaner

fi
IffiK.

Walne zebranie
tzionkow Resursy mieszczaóskiei
W \r  ,,U r ° im w  d- 5  b- m, to jes 
odbed ® °  g0dz* 4  P° P°mdniu ^  
Crlo Z  ,S1‘ ’ na *itóferj[1 ^romadzeą; 
rok 187 l'.e w^bi r§ n o w y  z a r z ą d

Szanow ni C złonkow ie zech cą  sie  jj 
cznie zgromadzić.

O d  I g o  K w i e t n i a  b 7 r T
jest do wydzierżawienia

OGROD STRZELECKI
z prawem utrzymania RESTAURACYI * 

O bliższych warunkach dowiedzieć sie 
można u K  Henisza lub R  Stockmara 
-zionków Towarzystwa Strzeleckiego ’ 

Kraków, w Lutym. (SZ . 3)

W Cegielni na Zabłocle przy Podgórzu
[jest do pozbycia znaczna część 

pa składzie będącego

A p ro b o w a n y  (66 10-)

Dentysta z Berlina
J f .  M l u ź y ń f t e i

mieszka teraz przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 333,
Przyjmuje przed południem od go- 
dzmy 9 do wpół do le j  -  po po­

łudniu od godz. 2  do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4  do 5

l i s t y  z a s t a w n e
g-alfcyjsk iegro

Zakładu kredytowego włościańskiego,
k t ó r e  p r z y  o b e c n y m  k u r s i e  u w z g l ę d n i a j ą c

6-procentowe odsetki, dywidendę
i  1 5 - l e t n i  t e r m i n

lo s o w a n ia ,  p r z y n o s z ą  w y ż e j  9 “ „ d o c h o d u  n a -  
h y c  m o ż n a  w  K a n t o r z e

B la u

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł ó w n y  \ :1 , j .

Ido kH ^T O T opraedaż^1r o r m n M  * ' fc Sziulow" ej . Publiczności

M - S “ C'E=  “ r -  - s l
(6 8 .4 -1 3 )

.„abutelki Pjiiuicńskiego T l * * 9  w Wiedniu
a t e a e * .k i e I-)! * .  m . t . . es. V .  . l i 0', h,  b k „

jpoł oto Marcowego Piwa ’ i 7 ”1 , kabzli cy.skowej
!pół dto Piwa Bock * ' ’ ' ‘ L  ”1 Pot centa taniej. 

Zastaw za flaszkę 10 centów. • • j j
n za 1 skrzynię na 50 flaszek 1 złr. 30 centówi u a  U781’12-)

, za 1 skrzynię na 25 flaszek -  «0 ronfA } prz^ 0(Jdaniu
Zamówienia, za nadesłaniem gotówki lub pobraniem n lf  * * a • zw raci

J.Ł najszybciej. Próżne , , e a 7 „i» ut Z J  d T ” ’ 7 ł " ,ni*i’
. parowy w Wiedniu * ’ dvror2ec lub statek

W8& Równocześnie przesyłam Piwo w becznłkoób k c
po najtańszych cenach. beczułkach po 5, 10, 20, 40 i 80 mas

M rE R T A L lr (rwFednin7

Wytworne

Futro miastowe
4 5  z < łr .

Prawdziwe sied 
miogrodzŁ ie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
4 0  z ł r .

Doslconałe

u m ęz k ie ,
zadz wiająco tanio

Kellera* I Alta,
Wiener Huuptstrasse Hi-II,
gegeniiber dem Freihause, 

Ecke der Paniglgasse
C e n n ik i  f r a n c o .

Drbrze watowane

Palto zimowe,
1 8  z ł ’r .

Wyborowe

Palto zimowe,
dności napowrót. | 3 0  2 ł ’r .

, '
III

3

•= g-Q SB <i)
-2  ̂ » -s^  o g «rv'tf 7 Z 'W

W fe
w ^ 10 a  §)-«

m a g  «p - « a fe* o « -a
-  ->P - ‘O « O CŚI o  Jj p

5? o 'i'1 %
N

<D N

'.siś-ló;COLN

m
g§

Na 32 Wystawach najwyższemi 
, nagrodami odznaczone
W .  w .  f i .  O o u g ^ l a s .

Middletown, Conn. Amerika,
utrzymują swój Skład jeneralny dla Austryi i VVegier

Przyjm ując napowrót bez trudności każde n ieodpo- 

»umie„„iójs: “ r 4 ran'e ’ zof,ew n *am y najrzetelniejszą i M j , u.
(37-60-)

M e l l e r  i  A l t ,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

s ą g o w e g ® ,
Z gL WJ J iekSZ(5j i Ub raniejszd' ilości sąg p o  cen ie  n a d e r  p n g y s te p n e i

nabyć ą o t o . *  Zamówienia pffyjm ifją:

Księgarnia P. Baumgardtena w Krakowie 
i Handel S. Schlesinqera w Podqorzn

( 7 9 -3 -3 )  3 ‘

na przedstiawienienie trajedyi G o e t h e g o

jjO  L  A  V  I G  O *4
które będzie dane na dochód B o I ^ o s J P  
j f i a d n o w s k ie g - o  w Sobotę d. i
utego br., można dostać w mieszkaniu 

benefisanta przy ul. Szczepańskiej L. 2 3 6  
>ze piętro—  a w dzi.-ń przedstawienia 
juzy kasie teatralnej. ( 168)l

Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nią lekarzy wypróbowany

*  1 ’  r J j » h ilok ziofowy,
jest zawsze świeżo do n S / i a  

w Kr a k o wi e :

U PP‘/ \ £ a h n a ’ W - *'«•>«u i 
1 r<*wp*!fństcieffo.

Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent.
(57-19-48)

CD

r o t n p  s s ą c y c h j  r X o S , ^ t kopalnia■g— — g ^ i u.y™, o arę_______

" o m p  d l a  b r o w a r ó w .  gorących płynów, tłustych oJe
gnojówki, beczek. ' J 1 kwa8Ówi u° wina, piwa,

(206-3-6)

•S-S a ^ - - o

* p $ u > °  N g *  gpts -s 

.2 2  S
4 ’J 8 f  J  ^  js 
-2 © S.s ^n -a e c ^  oGO5t

c8

5

*"& GO Z W
► t  s . . S ia ś  2 S5 §a h h h  Ł &

d m

Pomp ręcznych1 *»®r°wych, Domp— 0 J  parowe, Pomp centryfi nasycających kotły
centryfugainych gazowychSikawki °»*:?dowe praktyc

   nosci, mogące służvć 2$ kształtuznego wielkiej działałX y to- “onrauu WieiKiei OZl 
mogące służyć zarazem za sikawki domowe.— J Ol U

Sikawki ogniowe dla fabryk, wsi, miast
pełnemi przyrządami dla straży 0-gniowej &

Sikawki ogniowe parowe,
działalności > *■ /

najnowszej konstruk-
nadzwyczajnejbardzo tanie

Hydrauliczne P o m p y o w a n e■—______ ___________ ~  r j  s.
H y d r a u l i c z n e  P o m p y , a
dzić, jak jest jej spadek 5 ei

asa .
by wodę mużycia-1 -in —J
iiy  1U razy wyżej wyprowa

l* a tc ła  G r a m c h s t i id te n ,liry czn y  a fa sz v n  w    . ?

(3 6 -1 3 -1 3 )

Z tZ iZ 'Z Z Z  maSXyU ”  Wie,,niH* » . 8 .
W M M M Mm

j ’t r N  assg.i)si(ltip}| ■tafiaoarĄ

80 sztuk owiec pełnej krwi,
■ , r a s y  8 o u tcIi-d o w n .
Izamyślam s p r z e d a ć  hurtownie lub częściowo 

umiarkowaną cenę. Odbiór w  Lipcu 1871.
Lulkan p. Thorn, zachodnie Prusy.

• ’ I -1H.I

— 1 — _

Choroby sekretne,
osłabienie m ozkie, skutki samogwałtu  
choroby ustroju moczowego, leczy gruń- 

I Łownie z zaręczeniem wedle 2 M etn ie i 
doświadczonej metody

I t r .  A . U r o * * , '
I specjalista, lei,art UW,.t> „ | ontt „,„Jefcki 
17 11 1 medycznego,

l (w liśc ie  rek om en d acyjn ym ) na m  j !

I ^ ^ J ^ 2 ^ P<wiedżileka,8}̂ '

U l n s t r o w a n e  C e n n i k i
przesyła na żądanie darmo i opłatnie

óKlad łabrycznj towarów 
srebra chińskiego i alpacca 
!’ '• ■ tB t.I,. H a u d n l t g

w  W l e d u i n ,  n so -ii-is
K o h l m a r k t  18 .

Kurs papierów

' 1W k T W Ę L T  dobrach P o r ę b i e ,  w 
-Państwie Wiśnickiem  

pomiędzy Bochnią a Brzeskiem, poczy­
nając od dnia 2 4  Czerwca 4 8 7 1  jest

* - h

P ropinacja,
,składająca się z dziewięciu Karczem i 
z obszernem, do lychle przydzielonem, 

gruntami.
O bliższych warunkach dzierżawy do­

wiedzieć się można na miejscu w Po­
rębie, ostatnia stacya pocztowa w Brze 

;sku.
(113-8-3)

f e f a h ó w  1 lutego 
8?ab. pol.st. zr 100 zł.

» sowo obr. ,  
Listy zast.pol.zkap, 
Banka. poi. 100 słr. 
Euble ros. aa 100 tut. 
Talary pr. za 100 tai 
Banku. pr. aa 100 słr 
Srebro nowe ausir. 
Dr&ai ważny 
Napoleon d’cr 
Pólaiperyały ro^j.
4f gal. listy sas.bar

bbl. iudemuii. z kup* 
A%.k.g.idyw. bes. I. 
„ L.Cz. a całą wpl. 

Losy prem. węgiers 
» s |  ban. rnstyk, 

Listy gal, ban. Mp.

W ie tS a ^  31 stycz. 
*>1 sjed. dług pań. bas. 
81 » n n ®reb 

Obi. ind. nit. An 
czeskie

Pożyczka głod
t v§g, pofijm

.Wydawca; Btomłm kr, Tarnowski,

58 90 
67 80 
95 50 
94 
78 36 
73 35 
73 -  
75 ~

67 90
96 50

78 50
75 75

75 50

166 — 105 59

L is ty  za s ta w m  
5 | Banka nar. leg. 
4} galicyjskim

6 i  gai. zaki. kt. włoś. 
5 | węgierskie, loi 
5j sakł. kred. an 
5 | sakł. kred. aastr.

spłać, w 33 lat.
{ Domin. pań. laofl.

P o iyczk i loteryjne.
Losy pofi. is r. la ss

» » ■»» 
Comordnte 
Kredytowe 
żegl. par. na 3  
Księcia Saba

fcs. foary’ / .  
hr. St. Senois 
sssiasta Budy. 
fes. WindiaclM. 
hr. WaldsteSsa 
hr. Keglevick 
Endolfa. . .

4kc. bank i  przetn.
Banka naród, smalr. 
”  kładą kredytów, 

ringi par. ae Dc-n.
lełpćnŁFerdywu!.twałtewej

97 6IJ 97 35
72 50 71 75

78 50
86 50

89 30 88 90
107 36 106 75

88 50 88 
120 50

269 —
88 50

96 75
119 50 119 25
162 - 161 59

96 -
30 —

30 50 29 50

30 50
32 _

16 50 15 50

722 _ 731 —
351 80 
570 -  
2100 

371

352 30

373 -

E ssencya n erw o w a D™ m oreli
Tysiąckrotnie M . i J . “ “  ’

wi J o M k , osłabieniu: reomatysmow i o li skó )  ,?To ’ 1 »'«■'-

, Dra Moreil rfaśó tfo wcierania
« ! ,, w Krakowie » , plece / a i S ?

Kolei sachoda. s. SI. 
a Pardabickiej 
» południowej 
s Galicyjskiej . .
» Osemiowieckioj 

Kol. weg, półn. wsok. 
m. Eudolfa soofl. w. a. 
Alka. kol. Alf. finm«ó 

» k Koss.-Bogum. 
a » Siedmiogrodu. 
» R Cisaóskiej. 

a/  3 Wschód, węg. 
Aksys Bank. ang. an, 

a augl.
Zakł. kred. wfc 

banku nrank.aoate 
» węgierskiego 
h krąj. galicyj.

we Lwowie 
?/ied. d.obr.płoś:.
galic. Upotee*. 
atatr. awiąstew.
ais obrot. ogól. 

-taw. hau. pi. lei.
Oblig, pierwszeństw.
EoL Oas. E1S. sj sa 

100 a. k. K.
* ar. pr. 100 fi. w.a.
.  (Emil. 1862)

Kolei rsąd. St. soo is.
» ,Emia. 1867 - 

BTol. połud. St. soo &.
„ *2cat}t I E**e-1 S“46J

97 50 
133 50
32 50

f t t  ~1 1 Koi-Póf Ci.P.ioofi.k.iH. 
iftó no » » » 33 100 a. w. a.
1.1 i:  I „ * w»«b. si «344 7j  I i»,ol. aachofj. Csses, sa
156 75 I l 0<ja a -}w-sf-10°fl-W.a.156 75 Koi. połud-pół. nie®.

~  ~  5§ — sa 100 fi.
50 h r ,  ~  w « 0bwe ,— I Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

I ?  ®rehrze 5|  za 100 
Koi. Gal- K. L. Emis.II.
Kol. Łw. Ob. po soo a. 

tW «r, 5|  safl.190)
I ,j* » » Smisya 1867.
Kol. i Sied. fl. soo a. w.

I k». Eadolfa po soo i .
— (wsr.po5fzsfi.ioo 
» poła.oEes. pa soo g. 

s w vs. po 5 f sa 100 - 
To w. Żegl.par. aa Dna.

, aa fl. ioo  aa k. 
Aastr.Loydg. loom.k,
Ts^. prags.j?rz*sa. lei.

po soo i .  101 36 
Waluty.

| Cesarskie korony . . 
ćn&at aa waję

I wtfió 7“  0br«C3̂  6 84Złoto dl mamo ,
I sppoleoadoFy „ , a 015

Fryderyki . . .
Lnldory (niemieckie ,

I Sfjwewar a a s!s» (8‘ u  4a

91 25

103 75

fftaęą 
90~75 
37 50 

103 50

97 —

103 50 
99 50
80 75 
91 50 
88 75

90 20

S3 25

93 40

Uzcionkaml Drukami „CZASU*' "w. Kirchmayera.‘

100 75

5 83 

9 90s

13 35

iBsperyały resyjsMs. 
Srebro . . . . .  
Srebro, kapoay. . 
fal ary swiązkowś- 
Prag, bilety kais.

96 — „Slw<*w  30 styezn, 
Dokat holeadergkl 

‘03 -  „ » cesarski . . .
M s t  I S S f f i

88 50 ^  s- To- to- gal. 5
89 so ^ ty  aasj. banka Mp

łb%i indem. b. faap. 
93 - tśol. gal.b. kap 

» » lwow.-caej.'
Ikcyti Banfea kin, gai

Weup*K. 31 sty* 
ćsty nut. 1 ser. mb 

» s ser. B 
r 1 *aP0K ,litBty saatawne now@
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